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Jak ik o lw iek  w ypadnie  w ybór P a p ie ż a — zgubne sk u tk i tycli u staw  d la  pow szechnej • CZynią się pod tym wz„ 
w oła w  ostatnim  num erze swoim  urzędow a m oralności, upadek  ducha re lig ijn eg o , pod- wątpliwe pr^otow unia. ^ w a  on d . . • -
W lW al™  Provinzial Correspondenz ~  to j e - | kotianie uoieć o sp raw ied liw ości, odpowia-1 kol wiek _jest to «adej ^rozumiałem ̂  J n_

3SS5So inobilizacyi: *  one ^ 1 5 *  »  I j E , ' »- ględem spokojne ale nie)go kroku, że trzeba działać i to niezwłocznie. z,res tak . w dziedzinie ekonomicznej.
1 Francya, mimo protestów austryackicb, nakłada cła, 
jakie jej się podobają; Niemcy wbrew traktatowi 
pobierają cła wzlocie; W ł o c h y  mimo traktatu pod-

m  on l,VZ«r ol.-ntkipm
W i e d e ń  14 lutego.b e rliń sk a  P rovinzial Correspondenz -  to je-1 kopan ie  pojęć o spraw ieuuw im ci I J T *  od pewnego czasu hr. An-

dgo jest jewnem , że ustayy kotódne, J o | dają fa, " 1 ^  .* * ? »  ofK n  „d'„«orai nie ZmiB ip s^ D ot5c h - | S i y ' " a I s u S
000 hektolitrów. (Słuchajcie\) Na 
odpowiada mówca: W całej Euro-

jeg o ” w ym agania  f c d i  co b * tó  b ronione I z łeg ,  ^
b ,d ą “. N ie w  kato lick ie j jed n a k  b,loby to p8rtófa ,U u e ;.o  ile donagri, « ,  p.erwej wojny, o tyle s ,  u r ^ “ “ ^ j “ 2Au5hya nadaje jeszcze korzy-

T a  stanow cza decyzya rządu  p ru s k ie g o L najd u je  socyalizm  swoich adep tów ; so -l. ............... -^ n o w lim  dzisiai urzeciwne. I 4 . .  „.......4_. h*
traci w ielce na  znaczeniu  wobec g ro zy  i cyaliści nie z k a to lic k ie g o ^  lecz z ewan^ 
trw ogi rozlegającej się  te raz  niem al codzien gjelickiego w y stęp u ją  kościo ła  tłum nie i 
w  stolicy m onarchii P ru sk ie j na  w idok  ol- 0ni to p row adzą dyspu ty  publiczne z sw y-lm  
brzym ich postępów , ja k ie  tam  robi s o c y a - |mi uas to ram i, k tó rzy  przeciw  mm chcieli | «socya- mi pas to ram i, k tó rzy  przeciw

krzyk iem

reneye do skutku, n e  oęmj ^  Andras- niekorzystniej prowadzić wojnę z Kosy

sv m Ł  "się  w razie danym, przewodnictwa na lab P0j>“ g .  jS e lT  t a S  I p’arTamentu austryackiego. Mówca obszernie jeszcze
k,  Gorczakowa. Oczek,,.,, tu lad . cb w d a |p ro , Angin n m ^ m e

ludność, bo na  p ie rw szą  w ieść o m iliardam i zag łuszali 
francusk ich  sp ieszy ły  tam  ze w szech stron  belgam i.
t y s i ą c e  ludzi bez chleba i bez sta łego  za tru - N ie  je s t  to w cale sym ptom  drobnego a   ,
S ,  w  m niem aniu, że choć k ilk a  k ro - loka, lleJg„  znaczen ia , n a  k tó ry  czężć p r a - n i k t  nie myśli sie (awnąt,.

i  niwwl i«ł» B tirao-ninneL^ ł nerł-Anh-Awip. p.fintrnm iv Izbach  m ą i e - 1 iołali nlrnftft sie umiarkowaną. I1 w samej A u sn y i ozę o p p żadnych zobowiązań co do cła od win austro-wę-
hr. Andrassego; gierskich; 2) tak samo co do zboża; 3) nie dawały 

ajmmej, przedwczesne; Austryi najmniejszych ustępstw; P  ^ep ia^dą  ics , 
» U t ę L e m  położc-1 iżby da™ * au st^k jm w y ro b o m  Immiym wdrmśc

i kom um stycznycn  zupem ą sw ouuuę u^ia- m orainycn pow ag naiezy ™ — gm * f  f  norozumiewaiae sie ze będzie wojna. — Wspólny minist
łania, tak i i  sądy, które karzą kapłana t L f a  wiary kateotazmu so cy a k s^ z d tó o , cyą z b t a c  5 S T S S 1 K  k U  P ^ c iw u y  jest mobilizacyi. J T J S ,  "oVe dZ otólcb cel S i w y c h ;
to lickiego, gdy  w  sąsiedniej parafii m odły wszechw ładztw o zaś p aństw a pest k o io n ą  bu  b  któ by i inue skorzystały mocarstwa. ------------ -- Niemcy spekulowały na nasze wewnętrzne trudno-
odpraw ia, n ie m ają  w ładzy  wobec w łóczęg i,M ow y socyalizm u. N ie  d la  siebie w ięc r z ą d I Wiadomości, które z Francyi odbieram, są także Wiedeń 13 lutego. ści z ugodą węgierską. Czyż to tak daleko już za_
k tó ry  w  pierw szej lepszej szynkow ni za-1 p ru sk i p raco w ał, nie d la n iego w alczy li 11 bardzo niepokojące. Pokazuje się, że myśl przy- | szły rzeczy w Austryi, żebyśmy wyrzekali się swo-
t łn d a  trvbune  i z w ysokości iei g łosi słu- w al cza ieuo  w iern i w  zgrom adzeniach p r a -  m ie r z a  niemiecko-francuskiego, nie jest tylko mrzon- (337-me posiedzenie Izby deputowanych). body nawet w dziedzinie ekonomicznej. Czyż mie-

o r c l i g ^ j  f l e c ^ - t S i j l l r ;  P ^ s p a . 4 ,  oni owszem " / s a m o  s i a i e n l ,  p o s ie d l i . ,  daiś »yj,«mwy.

w ienie jeg o  dzieci, je ś li  ty lko  zaw arł kon

t t t e ^ 6tó n a w e t l ^ h b S  “ S j S K *  c i,6u dyskusyl og4.nej, nad ^
Z i Socya,izm  r o £  w m iastach w i e , - L i d ,  „ i m t a w ^ y c h _ d o ^ t a k t ó g o J *  5 1  S  n ^ « bprzesadą, 

k ich  niem ieckich

JttU1 ........   handlu podziękę, że do
nsmarkowej Canossy nie powędrował. (H u c z n e  
j o ! po l e w i c y . )  Po ustępie poświęconym spra- 
wschodniej, w którym mówca wyraża mmema- 
że kolos do niedawna spoczywający na glima-

0 0 1  w uuasuw u wx^-.iiavyu  : o -  I p o ł o ż o n ą  osobą w dyplomacyi angieisraej, zu nbu-i««^B Hn'nrVpmbwipnia sweeo poświecą oce-lnych nogach, a dziś na żelaznych kroczący do btam-
miastach fabrycznych|brony. O, M  »  . , ^ j «  # tK_sć r6czyć m„6ę, ,  w ^ Ł A t ó . ’ fln « l-|w » . jtótfwtóę

że 
któ-

szczego-
s tęp owali

czne, rozchodzą się  ju ż  w krociach  tysięcy  siły  fizycznej n a  pokonanie M  B ism T rk  w'zamkn, mógłby liczyć na Francyi tonomii fsVYbi-1 kapitałem. Tak niemieccy, jak austryaccy socya-
egzem plarzy  m iądzy Indem, i coraz szersze  że tam Sdzje ustaw y jm e p o radzą  P O > ^ L _ k w « t y i  S i t  L T handlow y wySzyS.1 stan czynny w wysoko-|uści oświadczyli sie,_prz,ciw_
koło czy teln ików 'przybyw a im, a  przyWÓdzcy m usi s iła  a  ty lko  państw o siłę  posiada. W ięc wie niemieckich prowincyj Austryi.11 P. ( ^ b e t -  lans^^ian jak można I jako propagującym interesa nie przemysłu ojczy-

tych  dok tryn  “ >™da,ją ju ż  w  sejm ach i par- ^ ; a  ^  s ta n tó p r t ą g a 'p a l’ll p h e n S  we Vrancyl n a f i m ?  fofmę'rządu repm J to e  Śne "za W szy w ?  a poTrn- tS y °’raczej T a ' ^ S ^ a S c h ' z m a t e j h  *bndo^

i s to sunek . r z ą d u |s tw a ; bo ta  ma n .  rmzhazy a r n ń ^ a l e  “ o | g j y ,
■ ’■ ’ - -  fałszywe, tylko w innym co do ceł przemysłowych. Ale i za etami

lam entach  niem ieckich. 
W ięc  u staw y  m ajow eWięc ustaw y utajuw c i . . , , - u w ; u P7 będzie

uiem ieckieffo do S tolicy A posto lsk iej m e obejdzie się państw o bez u n era io w  i D((z nie b?deie mogła po stracone prowineye fałszywe tylko w juuyiu. w  uU    —  .. M m
jed n a k  d rug i o rgan  ró w n ie j  rządow y, [ ^ t y ! 111. ^aw arin^ is iT a  n r z e d ^ iw m n  “ zacfmuizenia się horyzontu, pomimo sP((nioi»ycli F; M ^ shi im norl^n

np. od I nie będzie, bo ostatecznie są to także tylko cła

społeczeństw o, aby się  broniło przeciw  co­
ra z  groźniejszem u socyalizm ow i i ubolew a, I 
że u staw y  liberalne  zostaw iają  zupełną sw o­
bodę rozpościeran iu  się go i „w ładze bardzo  | 
m ało m ogą staw iać tym  bezpraw iom  prze-

K 0 R E S P 0 N D E N C Y A  „ C Z A S U :1

Wiedeń 13 lutego.

fo wo ny Czasem i w polfiyce nie pozostaje, jak port). Uporawszy jlj  wedle S tą p ić  kompromis t j .
być - •  filozofem. To pewna i nikt tego mezaprze- mówca do ^ ^ “ y ^PJw ^da ^ a  j 1 federacya celna między wszystkiemi z osobna kro­
czy, że najpomyślniejsza do działania chwila j ą  jaką wartość ma- lestwami i krajam i, związek celny na wzor da­
ł a .  Drugiej Plewny me będzie! g 1 ” n.„zcze traktaty handlowe w Europie ? 3) wnego niemieckiego związku celnego. Taka naJako rys charakterystyczny zapisać należy, ze ją dziś jeszcze uaKiary . r  n xt. | n , Tmodzv kraia:

.  CJVrxtirr\%v» I or\ CQfl71 Hilirfwojska włoskie
gdzie spojrzeć, tam n o s ™  ^nieiszy ł*  w Austryi, dowózszk ó d '1. I ja k  dać tem u ra d ę ?  Oto o rgan  i gdzie spojrzeć, tam mv.u„ ““ | ‘; nip „ip  Vmnieiszvł' w Austryi, dowóz natomiast I ma i ustaiema wbwu?uxubB«

pom ieniony rządow y w o la : „N iechaj obu- Q  Nie ulega wątpliwości, »  sytnacya -  p r z y -  to ia ją c e  przedwStepne do konferencyj praygo- galezie ^  w kbjrycl, t o w n ą  t *  taryfą
lżo n a  i p rze lęk ła  publiczność zanosi p o d a - L ^ i . j  poz„br„ie -  przybrała nadzwyczaj grożn, — G kjBd m st, pi,  odpo„ iedzi w yhz  k ię  zwiększył, t ó e a w d z w *
n ia  d o  w ła d z . netYCYe d o  p a r la m e n tu  i  postać. _ .  I r  wio wschodnid? postawione tom hadlowym. N a drugie pytonie odpowiada md- N astępne jutro.

cych pozostaje bez sk u tk u 1
A  jednak , k iedy  zanoszono do sejm u i 

zanoszą  do parlam entu  petycye opatrzone

Część literacko-artystyczna.
 oO*Hoc-----

R O Z K O S Z E  O B Y W A T E L S K I E
opowiedziane 

p r z e z  z a ż y w a j ą c e g o  ic h  w ł a ś c i c i e l a  w i o s k i .

wcale me jest xauawaimaj^tj, » ^  -b '-  — r — >
że o ile wiem, dotknęła ona osobiście do żywego. z^m wspóinem ministeryum spraw ze- 
» S g  n i T l e  h r f S S  S S t ó ' b « d£  w n W b  a rządem węgierskim. Ostatnio w,pa-

Londyn 11 lutego.

rv e  bvtu To” też" no wszystkich państwach mamy I Nie możecie sobie wyobrazić, do jakiego stopnia 
cyę bytu. io  teżh Pn°dl^ zy bQ żaldne paóstwo aieIsą tu oburzeni ostatniemi wiadomościami z Kon-
dziś prowizorya

(Ciąg dalszy.)

W parę minut, wpada do mnie z ogromnie prze­
straszoną miną i z załamanemi rękoma Jejmość pani 
żona. Nasze kobiety w pierwszych razach są bar­
dzo bojaźliwe i lubią przerażeniem swojem i de- 
speracyą z&chwiewać najtęższą odwagą.

— Cóżeś ty Tomciu najlepszego zrobił!
— Albo co ? — mówię stając przed mą z żarto­

bliwą miną.
— I to prawda, żeś go wyrzucił t . •
 Praw da... mówię znów z pewną irytacyą—

żałuję tylko, żem go odrazu nie ubił na miejscu
— Ależ on cię zabije, czy ty nie wiesz, że on 

j e d n e g o  Niemca dzieci sam dusił. . .

— Pal go licho, niech zabije, a swoją drogą me 
mogę pozwolić, żeby taki opryszek śm iał...

— Tomaszu, na miłość boską nie irytuj się! lu  
trzeba radzić, a podług mnie wyjechać natychmiast 
do Warszawy... Mój drogi, zrób to, na wszystko 
cię zaklinam, ja niebędę miała ani jednej minutki 
spokoju, dopóki tu zostaniemy. . .  Tomaszu miej

itość nad nami. . .
— Moja kochana, nie bądź dzieckiem i me wspo­

minaj mi o żadnym wyjeździe. Cóż to ja jestem 
jaba z pod kądzieli, czy co?}

— Ale słuchaj mię Tomaszu...
— Proszę pani dać mi pokój! — przerywam jej 

żywo_  Chwała Bogu jeszcze jestem przy zdro­
wych zmysłach i wiem co robię. . .  Najlepiej, jak 
robiety w takie rzeczy nie będą się wdawać i pil­
nować swych igieł i spiżarni...

Jejmość moja zrobiła bardzo kwaśną minę i wy­
szła, ale bądź cobądź postanowiła mię zbawić mi­
mo mojej woli i wiedzy. Wiedziała, że nasz górze 
lan; jest jakimś tajemnym członkiem organizacyi 
i z Piotrowiczem pozostaje w dobrych stosunkach; 
posłała więc natychmiast po niego i we dwoje od­
byli jakąś sekretną naradę, w skutek której, zjawił 
się on w moim pokoju z miną nadzwyczaj za- 
Stuach an ̂

Gorzelany ten, jak powiedziałem, który w sto­
sunkach służbowych nazywał mię aż do znudzenia 
wielmożnym panem, w urzędowych zaś rozkazach 
z pieczątką narodową, które tajemnie z gorzelni 
wychodziły byłem poprostu „obywatelem," oddawna 
sobie życzył, abym gdzieś wyjechał i nie nudził go 
tą małą wydajnością okowity — zatem propozycya 
żony nadzwyczaj dogadzała jego intencyi, odzywa 
się więc prosto ze drzwi:

— Wielmożny panie, cała wieś się trzęsie z tego 
co wielmożny pan zrobił z Piotrowiczem 
Bóg broni jak on piorunuje. . .  _

— Niech piorunuje — odpowiadam szorstko

z każdym toż samo zrobię, kto mi będzie impono­
wał w moim własnym domu. Tak panie Czekalski, 
ja na nic nic pytam i pana proszę nie wdawać się
w moje sprawy. . . . ,  . .

Gorzelany spojrzał na mnie z uwagą i widziałem 
zastanowiła go ta hardość, której się po mnie nie 
spodziewał. A ja znowu myślałem sobie tak: raz 
kozie śmierć, i kiedy już człowiek odważy się na co, 
to płynąć dalej, panie dobrodzieju, bo to jeszcze 
gorzej odkryć nieprzyjacielowi swoją słabą stronę.
Pod tym względem mam swoją metodę, opartą na 
spostrzeżeniach czynionych nad zwierzętami. Uwa­
żałem nieraz, że jak nieznajomego psa napadnie 
gdzieś w drodze drugi pies, to niechże tylko jeden 
zacznie uciekać, drugi hajże na niego. A przeciwnie 
znowu, jak stanie przed nim z powagą, najeży 
sierść na grzbiecie i pokaże białe zęby, drugi za­
trzyma się przed nim z taką samą miną i obser­
wując jego ruchy, nie śmie go zaczepie. Postoją tak 
naprzeciw siebie jakiś czas, postoją warcząc pół­
głosem, a potem zaczną się oddalać powoli, oglą­
dają się i warczą w gotowości wojennej i na tern 
się skończy całe spotkanie bez bolących następstw.
Toż samo słowo w słowo ma miejsce i nnędzy 
ludźmi: na ustępującego w popłochu wszystko się 
rzuca, ale niechno ktoś wytrzyma pierwszy atak 
odważnie, czy to w bitwie, czy w rozmowie, czy 
w interesie jakim, przeciwnik musi się zastanowić, 
a przez ten czas już można obliczyć jego siły, któ-

•• S f l i ' t a „ a „ t  pod .com: 
itko — ja 1 dnia dzisiejszego taka sama była i jest taktyka nąwszy stolik od kart,

w uzyskaniu przewagi jednych ludzi nad drugimi,
i ja się tej trzymałem, gdy chodziło o mężczyzn. 
3o z kobietami, to całkiem inna sprąwa: te rów­

nież od początku świata mają swoją własną kobiecą 
taktykę, która daleko skuteczniej funkeyonuje, niż 
nasze najeżenie włosów i miarowe warczenie. One 
>anie dobrodzieju, jak widzą, że nie można, od 

razu plackiem i cóż? Będziesz się pastwił nad 
lezbronną i słabą istotą ? Naturalnie, że nie, zwy- 
ciężca musi być wspaniałomyślnym, a dalszy ciąg, 
to już wiadomy każdemu. .

Gdy przyszedł wieczór, mimo dodawanej sobie 
odwagi, w imię maksymy, że strzeżonego pan Bóg 
strzeże, kazałem zamknąć okienice, sam spróbowa­
łem, czy dobrze zaśrubowane, ekonomowi poleciłem 
powiększyć straż koło budynków, a wydobywszy 
z ukrycia rewolwer, nałożyłem świeże naboje.

Moja Jejmość również nie została bezczynną: po- 
kryjomu posłała podobno żonę ekonoma w posel­
stwie do żony Piotrowicza i to nie zgołemi rękami 
gorzelanego poczęstowała kieliszkiem wina, spro­
wadziła kowala, żeby podopąsowywał klucze do 
wszystkich drzwi we dworze, które się od pięciu 
lat nie zamykały, a gajowemu i stangretowi kaza­
ła spać w przedpokoju i to wszystko bron Boże, 
aby pan nie wiedział. Pan znowu, który udawał zu­
cha, położywszy się do łóżka, jakoś nie mógł usnąć, 
zapewne z irytacyi i mimo, że udawał śpiącego, 
to jednak słyszał, jak chodząc na palcach Jejmość, 
zrewidowała wszystkie szafy, zajrzała pod łóżka, 
kanapy, nawet pod komodę, a przed drzwiami zsu- 

’ - za nim fotele, za memi

krzesła, a podobno i stołeczek od nóg, uformowała 
prawdziwą barykadę. Dla dokończenia kompletu 
obwarowań, rozjaśniwszy więcej niż zwykle nocną 
lampkę, postawiła ją w kącie ta k , że jej światło 
padało wprost na twarz moją.

— Felciu — odzywam się łagodnie - ■ zgas tą
lampkę, ja nie usnę.

— Nie, nie, mój drogi — odpowiada na seryo — 
lampka musi się palić. Ale ja cię tu zasłonię kize-
słem i poduszką. , .

Zasłoniła, ustawiwszy ową poduszkę, która mia­
ła mi służyć za parawan, lecz mimo to .spaćm e 
mogę i przewracam się, i wzdycham, najsolenmej 
przekonany, że owa lampka temu wszystkiemu

jwnna.  ̂ ^  Felciu __ raówię znów po niejakim
czasie -  powiedz mi, co nam pomoże ta lampka?

— A widzisz, zawsze to weselej w pokoju i bez-

pmcznmj. o . drUgieg0 nie mogę odszukać, a na­
wet powiem ci otwarcie, że wrazie napadu złoczyń­
ców/jeszcze gorzej, bo widzą gdzie człowiek jest 
i odrazu zabiją. A tak jak ciemno w pokoju, mo­
żna się wymknąć i schować gdzie...

Anim się spodziewał, że argument taki natych­
miast trafił do przekonania małżonki, zgasiła lampkę 
i rzeczywiście zacząłem usypiać... Naraz tentent 
ogromny na dziedzińcu, z tententem mięsza się 
szczęk pałaszy i gwałtowne szturmowanie do drzwi 
i okienicy.

Zerwałem się na równe nogi, żona toż samo ale 
w krzyk ...
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stantynopola. Jak już wczoraj pisałem, oburzenie I wszystkie jego czyny. I nie mógł inaczej zrobić, 
to objawia się Zwłaszcza przeciw lordowi Derby, I w przeciwnym bowiem razie nie ulega wątpliwości 
którego wahanie się wobec niesłychanych postępów że książę pozostałby sam, odosobniony, bo nikt 
Rosyan, wywołuje dziś powszechną naganę i mnie- nie śmiałby wśród takich okoliczności podjąć się 
mam że zapał wojenny, objawiający się z każdym utworzenia gabinetu. Nie było więc innej rady i 
dniem na prowincyi, zmusi go do dymisyi, jeżeli I rozpoczęto rokowania z jen. Ignatiewem. Nastąpiły 
raz jeszcze będzie się sprzeciwiał energicznym środ- więc liczne konferencye ministrów, prawie wszy- 
kom, doradzanym przez jego kolegów. Jeśli sojusz I stkie z współudziałem wysłannika rosyjskiego. Jen. 
rosyjsko - turecki stanie się faktem dokonanym, to I Ignatiew miał się okazać w pewnych razach bar- 
stanowisko Anglii względem sprawy Egiptu ule dzo ostrym a nawet brutalnym. Kiedy p. Kogolni-
gnie zupełnej zmianie. W takim razie rząd angiel- czano zapewniał go, że woli uciąć sobie ręce niż WySpami KSiazecemi dwa okreta 
ski starać się będzie o porozumienie się co do tej podpisać podobne ustępstwo, jen. Ignatiew odpo- trzymlay się naprzeciw Galllipoli

m? * *  * *  Pm ?et°rycznych, „ A *  p L t w  europejskich
nie ma dotąd żadnych wiadomości. Podług oświad­
czenia lorda Derby w parlamencie angielskim trzy

Turcya.
Flota angielska wpłynęła na morze Marmora 

bez zezwolenia Sułtana. Turcy nie stawiali jednak 
żadnego oporu, ograniczając się do protestacyi 
przeciwko temu zamiarowi, którą komendant 
pierwszego zamku w Dardanelach wręczył ad­
mirałowi floty angielskićj imieniem swego rządu. 
Podług wiadomości, jakie Politische Correspondenz 
odebrała, część dój floty, zarzuciła kotwicę przeć 
wyspami książęcemi, dwa okręta opancerzone zâ

jest, że Anglia zabierze jMytilenę lub Kretę. Zre- munia mogła oddawna wiedzieć czego się trzymać 
sztą panuje tu powszechna obawa co do przyszło- w tej sprawie, gdyż Besarabię uważano już od da- 
ści. Gdyby Anglia miała sprzymierzeńca to wypo- wna, bo od zjazdu w Reichstadt, za odstąpioną 
wiedziałaby wojnę natychmiast. Nie ulega bowiem w zasadzie, i że, jeśli nie chce przyjąć Dobruczy, 
wątpliwości, że Rosya zamierza przybyć na konfe- ofiarowanej jej w zamian, to pod tym względem 
rencye z faktami dokonanemi tej miary, że morze jest zupełnie wolnym. Ignatiew odjechałjonegdaj do 
Gzarne może być na przyszłość uważane za nale-1 głównej kwatery w. ks. Mikołaja; nie wiadomo czy 
żące wyłącznie do Rosyi i Turcyi. Wszyscy zapy- powiózł z sobą stanowczą odpowiedź księcia.

o* n F r a n c y a ,  Włochy i Austrya zgodzą się na I Dziś ministerstwo ma odpowiedzieć w obu Izbach 
to ? Go powie ks. Bismark w odpowiedzi na in te r-1 na interpelacye, wystosowane w tym przedmiocie, 
pelacye w parlamencie niemieckim? Pod tym wzglę-li spodziewają się z tego powodu bardzo ciekawych 
dem panuje zupełna niepewność. Mogę was tylko rozpraw, chociaż partya konserwatywna będzie sta 
zapewnie, że toczą się obecnie bardzo żywe roko- rannie unikać dostarczenia obecnemu gabinetów 
wania dyplomatyczne między Londynem, Berlinem, sposobności do cofnięcia się. Stronnictwo to przy- 
Wiedniem i Rzymem. Przyszły tydzień będzie de- szło nareszcie wobec tak groźnych wypadków do 
cydującym. I zgody, onegdaj zebrały się wszystkie odcienia te

partyi i akt zgody został uroczyście podpisany, 
l lu k a r e sz t  10 lutego. | Odstąpienie Besarabii może być tylko zdecydo

wanem przez konstytuantę; czynią już przygotowa
Rumunia przechodzi obecnie jedną z najcięższych nia do zwołania tej najwyższej reprezentacyi kraju, 

prób. Ks. Jan Ghika wysłany do Londynu, aby i dowiaduję się z dobrego źródła, że pragną sko- 
nakłonić Anglię do oświadczenia się przeciw od- rzystać z tej sposobności, aby przeprowadzić re- 
stąpieniu Besarabii, został tam bardzo zimno przy-1 formę całej konstytucyi. Zdaje się nawet że znie 
jęty. Były książę wyspy Samos, znany w szerokich sienie senatu zostało już postanowionem. 
kołach politycznych, jako przyjaciel Anglii, Ghika I Widzimy więc z tego wszystkiego, że Rumunia 
połączył się przed dwoma laty z stronnictwem li-1 szybkim postępuje krokiem do ważnych i stano- 
beralnem, aby obalić gabinet Katargi. S tarał się wczych wypadków, w których niebraknie znacznych 
on wytłumaczyć mocarstwom, najbardziej na Wscho- trudności.
dzie iusteresowanym, że nowy gabinet rumuński I można już dziś prawie na pewno przepowie- 
będzie wiernym organem polityki mocarstw trak ta- dzieć, że skutkiem tego przesilenia, będzie z jednej 
towych, a nie rosyjskiej. Rosya, która jedna tylko strony wyłączne panowanie Rosyi nad nowem kro­
ma zręczną i wytrawną dyplomacyę na Wschodzie, lestwem, które z pewnością żałować będzie „znie- 
znała p. Bratiano od dawna; pozornie gabinet pe- nawidzonego jarzma** Turcyi, z drugiej zaś niena- 
tersburslu zdawał się podkopywać obecnego naczel- wiść tajona ale silna narodu rumuńskiego, do pół- 
mka rządu rumuńskiego, faktycznie robił jednak nocnego mocarstwa. Już teraz nieprzyjęcie pełno- 
wszelkie możliwe usiłowania, aby go przyprowadzić mocnika księcia podczas rokowań o zawieszenie 
do władzy. I w rzeczy samej, liberalni nie byli broni, po tem wszystkiem, co zdziałała armia ru- 
już panami położenia, od dwóch miesięcy opuścili muńska, zostało bardzo boleśnie przez kraj przyję- 
Glnkę i rzucili się jawnie i otwarcie wobięcia Rosyi; tem, a wrażenia tego nie zdołała zatrzeć wiado- 
to właśnie było powodem niezadowolenia gabinetu mość, że oddano Widdyń wojskom ks. Karola, jak 
bt. James ,z exksięcia Samosu, który nie dotrzy- również wszystkie punkta zajęte przez armię ru- 
rnał przyjętych w obec mocarstw traktatowych, a muńską. „Byliśmy cennymi sprzymierzeńcami, zbaw- 
więc i w obec Anglii, przyrzeczeń i dla tego misya cami Rosyi — mówią ze wszystkich stron — i nie 
jego spełzła na niczem. spodziewaliśmy się nigdy, aby traktowano nas dzi

1 . Kampmiano, minister sprawiedliwości, które- siaj jak wasalów11. Że te objawy i te uczucia zre- 
mu powierzono znowu misyę do Berlina, był tam sztą zupełnie usprawiedliwione, zapowiadają ważne 
bardzo dobrze przyjęty. Cesarz Wilhelm udzielił na przyszłość wypadki, to rzecz jasna; ale nie na- 
mu kilkakrotnie posłuchania; obchodzono się z nim leży nigdy bawić się w przepowiednie; niech przy- 
nawet serdecznie i poufale, ale skutek misyi wysłań-1 szłość sama roztrzyga. 
nika rumuńskiego był ten sam , co Ghiki w Londy- 
nie. Udzielono mu tylko rady, aby Rumunia nie sprze­
ciwiała się słusznemu żądaniu Rosyi, zwłaszcza,! N. Pan mianował pułkownika Romana Ł a z a -  
ze żądanie to przyjętem zostało w zasadzie od r  e w i c z a komendantem pułku Rupprechta Nr 40 
dawna przez oba dwory cesarskie. Z Petersburga Ludwika J  a ń s k i e g o zaś, pułkownika z pnłku 
zaś nadeszły najbardziej niepokojące wiadomości; piechoty królewicza pruskiego N r 20 komendam 
ks. Jan Ghika doniósł bowiem telegrafem, że jen. tem pułku bar. Kellnera Nr 41.
Ignatiew otrzymał rozkaz udania się do Buka­
resztu.

Słynny ambasador rosyjski przybył tu właśnie! W ied eń  15 lutego. Nowe dwie interpelacye 
przed kilku dniami i udał się natychmiast do pa- w sprawie wschodnićj, zapowiadane w sejmie we 
łacu Księcia, aby wręczyć mu osobiście własno- gierskim, są następujące:
ręczny list Cara List ten według autentycznych Interpelacya Ernesta S i m o n  i eg o: „Podczas 
szczegółów', udzielonych mi przez osobę, która mia- całego przebiegu wojny wschodnićj naród węgier- 
ła  sposobność czytać to pismo, zawiera między in -1 ski głośno swoje zdanie objawiał, urząd spraw za- 
nemi następujący ustęp: „Kocham Cię jak własne- granicznych zaś, wspierany przez rząd węgierski 
go syka, ale ir[uszę Cię prosić o odstąpienie Bes- prowadził wręcz przeciwną politykę. Z uwagi na 
saia n i , to nie Aleksander II, ale cały naród rosyj- stworzoną przez tenże urząd sytuacyę , zapytuje pre-

J kdaje się do Księcia z tą  prośbą. Zresztą ofia- zesa gabinetu: Czy rząd ma urzędową wiadomość 
iuję Księciu jak najkorzystniejszą zamianę. W miej- o warunkach rozejmu zawartego między Rosya a 
see 10 tysięcy hektarów, otrzymasz dwa razy tyle Turcyą, jak niemniej o preliminaryach pokoju przy- 
z tamtej strony Dunaju; zamiast 10 miast będziesz jętych przez oba te rządy i kiedy udzielone one 
ich miał o wiele więcej, dwa razy tyle mieszkań- zostały naszemu ministerstwu spraw zagranicznych? 
cow i podwójną liczbę większych właścicieli. Prócz Czy rząd nie sądzi, że ten rozejm i te warunki

sztów wojennych. Rząd mój poręczył integralność chronić interesa Węgier ?“ 
terytoryum rumuńskiego, kiedy wojska moje prze- Interpelacya H e l f i e g o  brzmi: „Ponieważ obe- 
c mc ziły pizez Rumunię, me zabiorę więc tej pro- cnie już cała Turcya europejska znajduje sie w re- 
r s  _kąch rosyjskich zapytuję przeto p. prezesa gabi-
że nie zmusisz mnie, abym Ci przed śmiercią mo­
ją złorzeczył11. Oto treść i próbka tego szczegól­
nego pisma, które niezawodnie stanie się kiedyś 
jednem z najciekawszych dokumentów historycznych 
obecnej epoki.

Książę i księżna byli jak się zdaje w rozpaczy, 
z powodu trudnego położenia ich obojga wobec 
kraju. Gabinet poznawszy rzecz całą, chciał się 
wycofać z tej tak drażliwej sprawy, i czynił kroki 
aby obie Izby udzieliły mu wotum nieufności, ale 
ks. Karol oświadczył, że nie przyjmie dymisyi rzą­
du, któremu zostawił całą odpowiedzialność za

netu: Czy ministerstwo spraw zagranicznych uwa­
ża ten stan za dający się pogodzić z żywotnemi 
interesami Austryi, a szczególnie W ęgier? Jeżeli 
nie, w jaki sposób zamyśla zmienić ten stan pełen 
grozy i ochronić interesa obu państw?**

—  Wczoraj odbyło się w kaplicy dworskiej 
w Burgu uroczyste nabożeństwo żałobne za Piusa IX, 
na które przybył N .Pan, Arcyks. Franciszek Karol, 
Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i Rainer, Arcyksię­
żne : Elżbieta, Marya Chrystyna, Marya i Adelgunda 
księżna Modeny.

mocarstwa zażądały fermanu zezwalającego na wpły 
nięcie ich flot na morze Marmora. Już dla samćj 
konsekwencyi Turcya musi odmówić tego zezwole 
nia. Zachodzi więc pytanie, czy w takim razie pój 
dą za przykładem Anglii. Podług wiadomości, jaki, 
Pol. Corr. odebrała z Poli, komendant ausryacko- 
węgierskićj eskadry wód wschodnich miał odebrać 
rozkaz popłynięcia n,-* „wody tureckie1* na pokła­
dzie okrętu „Habsburg.*1 Czy jednak wyraz „wody 
tureckie*1 ma koniecznie morze Marmora i port 
Carogrodzki oznaczać, niewiadomo. Tyle tylko 
zdaje się dotąd pewnem, że flota niemiecka ńie 
przyłączy się do tćj manifestacyi a to wywrzeć mo­
że wpływ na decyzyę niajednego z tych państw, 
które podług oświadczenia ministra angielskiego 
zażądały sułtańskiego fermanu.

Reszta okrętów angielskich znajdujących się 
w porcie Malty odebrała już rozkaz popłynięcia na 
„wody tureakie,** w Gibralitarze zaś zbiera się re­
zerwowa eskadra angielska.

Jenerał Ignatiew przyjechał w przyszły piątek 
do Adryanopola. Delegowani tureccy zaproszeni zo­
stali do Adryanopola celem rozpoczęcia układów 
o zawarcie pokoju w dniu 16 lutego. Rosyanie ży­
czą sobie, ażeby układy te ukończone być mogły 
do Igo marca; wyraźnie więc pragną wystąpić na 
konferdncyi z dokonanym już czynem.

P olitisch e Correspondenz podaje wiadomość bu- 
karestskiego swego korespondenta o audyencyi u- 
dzielonej dnia 12 t. m. przez księcia Karola dy- 
domatycznemu agentowi rosyjskiemu bar. Stuart, 
o odbytej następnie naradzie ministrów pod prze­
wodnictwem samego Księcia i o powziętej na niej 
decyzyi powołania do broni w razie potrzeby wszy­
stkich mężczyzn zdolnych do jej noszenia. Pol. Corr. 
dodaje w końcu od siebie, że jeżeli postanowienie to było 
powziętem w celu zapobieżenia retrocesyi rumuń­
skiej Besarabii, wszelkie podobne środki oka­
żą się płonnemi, bo podług zaciągniętych przez 
nią informacyj, znajdą się ważne pobudki dla R u­
munii do ulegnięcia niezadługo naleganiom rosyj­
skim. Ważne te pobudki upatruje P o lit. Corresp. 
niezawodnie w ruchach wojsk rosyjskich w Rumu­
nii. Wspominaliśmy już dawniej o tem (w „Teatrze 
wojny**), że nadchodzących do Rumunii rezerw dla 
armii rosyjskiej nie przeprawiano przez długi czas 
przez Dunaj pod pozorem, że przeprawa jest zbyt 
uciążliwą, tak, że zebrało się ich tu już około 40 
do 50,000. Wszystkie te wojska skoncentrowały 
się teraz między Fokszanami a Płojeszti wzdłuż 
tolei żelaznej, zajęły więc stanowisko między czę­

ścią Besarabii mającą być odstąpioną Rosyi, a woj­
skiem rumuńskiem stojącem pod Widyniem. Nadto, 
oprócz zgromadzonych tu już 50,000 spodziewają 
się Rosyanie bliskiego nadejścia czterech dywizyj 
z Rosyi, których mobilizacya już po zawarciu ro­
zejmu przez Cesarza nakazaną została. Zgroma­
dzenie takiej siły uniemożniałoby oczywiście wszelki 
opór ze strony rumuńskiej, jeśliby jej nie poparł 
jaki głos potężnego obcego mocarstwa np. Niemiec, 
które się kiedyś były z tem oświadczyły, że Ru­
munia przez obecną wojnę żadnego uszczerbku po­
nieść nie powinna.

Nagromadzenie wojsk rosj'jskich w Rumunii po­
większy się jeszcze, jeśli się potwierdzi wiadomość, 
że po zajęciu twierdz naddunajskich przez wojska 
Zimmermanna, korpusy 12ty i 13ty mają opuścić 
lułgaryę i udać się także do Rumunii.

Rosya podaje wprawdzie na to uspakajające po­
wody, głosząc, że świeżo zmobilizowane rezerwy 
na to tylko nadchodzą, ażeby zluzować w Bułga- 
ryi wojska, które dotychczasową kampanię odby­
wały, te zaś ostatnie udadzą się na to tylko do 
lumunii, żeby tam odpocząć, a później do Rosyi 

powrócić. Niemniej jednak jest faktem, że się te­
raz w Rumunii na znaczną koncentracyę wojsk 
zanosi.

Podług najświeższych wiadomości, jakie odbiera 
P resse , wojska rosyjskie wkraczające z Besarabii 
zbierają się w tej chwili w okolicach Ismaiłu. Świe­
ży ten kontyngens armii rosyjskiej wkraczający 
właśnie do tej części Besarabii, której odstąpienia 
żąda Rosya, przeznaczony jest może na -zajęcie jej 
militarnie.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K.rah.ÓAV 15 lutego.

Jutro, jak donosiliśmy, odprawionem będzie na­

bożeństwo za Ojca Śgo Piusa IX w kościele Ś. AnDy, 
na którem przemówi prof. X. Dr Pelczar.

—  Jutro o godzinie 9ęj zrana odprawi zakon XX. 
Karmelitów w kaplicy Matki Boskiej cudownej na 
Piasku, uroczyste nabożeństwo za duszę Ojca Śgo 
Piusa IX.

Z powodu zgonu Ojca Śgo odprawionem będzie ju­
tro w sobotę rano nabożeństwo żałobne w kościele 
gr. kat. Ś. Norberta przy ulicy Wiślnej.

—  W  zakrystyi kościoła N. Panny Maryi wysta­
wioną została księga, w której wierni zapisują swo­
je  nazwiska z wyrazem żalu po zgonie Ojca Ś." Księ- j 
ga ta, gdy będzie pokryta poważną liczbą podpisów, 
zostanie odesłaną przez Nuncjaturę wiedeńską do 
Rzymu. Im liczniejszy przeto udział podpisujących 
tem wymowniejszy będzie dowód miłości i wdzięczno­
ści narodu i miasta naszego dla zmarłego Namiest­
nika Chrystusowego.

—  Na pomnik na Wawelu dla Piusa IX otrzyma 
liśmy od hr. Adamowej Potockiej 200 złr., od hr. 
Andrzeja Potockiego 100 złr., p. Heleny Błeszyńskiej 
25 złr., Izydora Jabłońskiego 10 złr., p. Źychowi 
czowej 2 złr.

-  Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
otrzymaliśmy od N. N. 14 złr. 45 ct. i 1 r. sr., od 
hr. St. Małachowskiego 10 złr., p. Podlewskiego 5 złr,

—  Na sarkofag dla Lucyana Siemieńskiego w gro 
bach na Skałce otrzymaliśmy od p. F. Ch. 5 złr.

Pociąg pośpieszny krakowski stanął znów wczo 
raj we Lwowie o godzinę później.

Do Rady powiatowej Limanowskiej wybranym 
został z większej własności p. Władysław M a r y n o -  
w s k i  z Męciny.

—  Czytamy w dzisiejszym D zien n iku  P o lsk im :  
„Idąc za zwykłą, tradycyjnie u nas przyjętą ru

tyną w agitacyi wyborczej, która się już rozwijać za- 
czjma, rozpoczęto jak zwykle od rozdwojenia i nie­
zgody, która wprawdzie nie jest jeszcze jawną, ale 
grozi jednak w rozwoju swym zamienieniem się w za­
pomnianą już trochę, specyficznie lwowską borbę.

„Obejmując redakcyę D zien n ika  P o lsk ie g o , po­
stawiliśmy sobie za pierwszy, najbliższy cel nasz, zer­
wanie stanowcze i na zawsze z ową metodą polemi­
ki , zależącej nie na walce z zasadami i przekona­
niami naszemi, ale na podżeganiu osobistych zawiści 
i uprzedzeń, które od lat już dziesięciu praktykuje 
się w lwowskiem dziennikarstwie, i jest w znacznej 
części powodem rozdwojenia społeczeństwa naszego i 
jałowości wszystkich usiłowań jego.

„Na wypadki zewnętrzne patrzeć usiłujemy trzeźwo 
bezstronnie, unikając przedewszystkiem wszelkich 

złudzeń, mogących popchnąć kraj do czynów nieroz 
ważnych i przedwczesnych; w sprawach zaś wewnętrz­
nych postanowiliśmy zerwać stanowczo z tradycyą o 
sobistej nienawiści i uprzedzeń, do których' nauczono 
się u nas naginać wszystkie miejscowe kwestye, a 
które nie pozwalały publicystyce naszej mieć sąd 
trzeźwy, zdrowy i przedmiotowy, i były powodem, że 
zapominano o ogólnym celu dla waśni osobistych**.

—  Do dzienników poznańskich donoszą z Berlina, 
że członkowie Koła Polskiego w parlamencie niemie­
ckim w porozumieniu z Kołem Izby sejmowej wyde­
legowali hr. Adama S i e r a k o w s k i e g o  czł. parla­
mentu, jako reprezentanta Kół parlamentarnych pol­
skich z pod zaboru pruskiego, na pogrzeb Ojca św. 
Piusa IX. Hr. Sierakowski wyjechał już do Rzymu.

—  Poczmistrzem w Żywcu musi być jakiś prusak, 
zwolennik chrzczenia nazw polskich, bo dotąd ńie po­
siada pieczątki z polskim napisem, a na kopertach

Żywca stoi napisane: „Saybusch**. Obojętne są dla 
publiczności osobiste uczucia p. poczmistrza „saybu 
skiego** ale nie może być obojętnem, że wbrew prze 
pisom obowiązującym urząd pocztowy w Żywcu nie 
ma na pieczątkach polskiej nazwy tego miasta. Zwra­
camy na to uwagę Dyrekcyi poczt, aby dopilnowała, 
co z prawa należy.

- Prestidigitator berliński Bellachini nosi tytuł 
nadworny sztukmistrz N. Cesarza Niemieckiego “, ty­

tuł, o którym nikt niedomyślał się, skąd mógł się 
wziąć, aż w końcu sam Bellachini wytłomaczył jego 
początek kilku osobom, którzy siedzieli z nim przy 
wspólnym stole w restauracyi. „Pewnego dnia, opo­
wiadał on, wezwany zostałem do pałacu wieczorem i 
tam rzekł do mnie Cesarz: „No Bellachini, popisz się 
z jaką porządną sztuką czarodziejską1*. Wtedy w yją­
łem z kieszeni przyrząd do pisania i prosiłem JCMość, 
aby zmaczał pióro i parę słów napisał. „Ależ mój 
Bellachini, w kałamarzu twoim nie ma atramentu*1 —  
rzekł Cesarz, próbując kilkakrotnie lecz nadaremnie 
pióro zmaczać. „Atrament się znajdzie —  odpowie­
działem, niech tylko N. Pan pisze co mu podyktuję*1. 
„Dobrze —  rzekł Cesarz z uśmiechem, i wtedy ośmie­
liłem się podyktować tych kilka wyrazów: „Od dziś 
dnia jest Bellachini sztukmistrzem N. Króla pruskie­
g o 1*. Atrament się znalazł i Cesarz napisał, co mu 
podyktowałem. Cesarz wtedy z łaskawem spojrzeniem 
podał mi papier i rzekł: „Bellachini, co król pruski 
raz napisał, ważnem jest po wszystkie czasy. Odtąd 
jesteś moim nadwornym sztukmistrzem i możesz ten 
tytuł nosić. Za to, gdy cię zawołam, staraj się roz­
weselić mnie, i zrób aby troski rządzenia zniknęły1*. 
Tym sposobem wyjaśniła sic zagadka, budzącego zdzi­
wienie tytułu.

W ia d o m o śc i p o lic y jn e :  Straż policyjna 
przytrzymała; Tomasza Panka, za kradzież różnych

przedmiotów; Stan. Skowrońskiego, za kradzież sza­
fy; dwie osoby za pijaństwo.

TEATR. —  W sobotę dnia 16go lutego: K o­
miczna opera w 3 aktach, libretto pp. A. Vanloii i 
Leterier, myzykc Ch. Lecoqa, tłumaczył Czerwiński: 
G irofle-G irojld . —  Początek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 14go lutego pogoda; termometr od —  10-2 
doszedł do —  0 -6 C. —  Barometr opada|; rano o 6ej 
dnia 15go lutego stan jego był 747 -8 milim., termo­
metru — l'O C. —  Wiatr- zachodni.

—  W  sobotę dnia 16go lutego: Św. Juliana i 5 
żołnierzy. -

W ia d o m o śc i b ib lio g ra ficzn e .
Nakładem J. Chociszewskiego w Poznaniu, wy­

chodzi od nowego roku tygodnik illustrowany p. n. 
Lech. Dotychczas wyszło 6 numerów, których treść 
jest następująca: Słówko od Redakcyi; Krwawa noc, 
powieść, przez Z. L. Sulimę; W imienniku A. M .; 
Listy z Czech ; W anda; Łam igłówki; Telefon ; Ksią­
że Adolf i bogini szczęścia, powieść; Herby miast 
polskich: Gniezno, Poznań; Wiadomości z dziedziny 
literackiej; Pomnik Kazimierza W. w katedrze kra­
kowskiej; A. Łączyński; Na morzu; Pszczołojady; 
Bibliografia dotycząca T. K ościuszki; Pomnik T. Ko­
ściuszki w Ameryce; Andrzej Zamoyski; Białe orły; 
Pomnik w Rapperswyl. P. Chociszewski wydaje tak­
że pismo miesięczne dla ludu i młodzieży, p. n. 
D zw on  W ielkopolski, treść dwóch pierwszych zeszy­
tów jest następująca: Dzwon „Zygmunt1* w Krako­
w ie; Wilia Bożego Narodzenia, powieść; Wiarę oj­
ców czcić należy; Pies z góry św. Bernarda; Dzieci 
dostają ptaka krzyżodzióba; Łamigłówki; Prząśnicz- 
ka; Józef, młody jeniec tatarski, powieść; Zamek 
w Gołańczy; Tell; Ratusz w Wrocławiu; Walka 
z wężem ; Kruki nad Wołgą. Z 20-ma rycinami. Oba 
te pisma odznaczają się poczciwą tendencyą, a załe- 
ca je także nizka cena prenumeracyjna.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 3 do d. 9 lutego włącznie.

Razem zmarło osób 41; 23 mężczyzn i 18 kobiet; 
23 osób w obwodach i 18 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 7, do 5 roku 6, do 10 roku 2, 
do 20 roku 3, do 30 roku 3, do 40  roku 6, do 60  
roku 5, do 80 roku 7, powyżej 80 roku 2.

Na choroby zakaźne zmarło osób 6. Na ospę: 
Kazimierz Pasieka, syn kominiarza, 2 lata; nieszcze- 
piony. Na dur brzuszny: Izaak Stern, wyrobnik, lat 
20. Na dnr powrotny: Antoni Wójcik, wyrobnik, lat 
53; Roman Łukiewicz, b. ofieyalista, lat 33 ; Kazi­
mierz Wójtowicz, rolnik, lat 28. Na różę: Marcella 
Tomczykiewicz, wyrobnica, lat 40. Na inne choroby 
zmarło osób 35. Na przekrwienie mózgu: Jan Zde- 
chlikiewicz, syn rzeżnika, 3 tyg. Na drgawki: Salme 
Nebenzahlówna, córka kupca, 1 mies ; Marya Za- 
dęcka, córka szewca, 5 dni. Na porażenie: Natan 
Peiper, przy rodzinie, lat 73. Na wadę serca: Na­
talia Noga, kucharka, lat 58. Na zapalenie naczyń 
pępowinowych: Daniel Złotek, syn wyrobnicy, 7 dni. 
Na zapalenie oskrzeli: Anna Sitkowa, uboga, lat 67. 
Na zapalenie p łu c: Adela Einzigówna, córka wyro­
bnika, 5 lat; Julia Wasiówna, córka stróża, 1 '/4 mies; 
syn handlarza Berła Mannę, 5 dni; Marya Wróblo- 
wna, nboga, lat 68; Stlssel Gangel, stręczyciel, lat 
63; Jan Zmysło, wyrobnik, lat 66. Na suchoty p łu c: 
Stanisław Kalisz, szewc, lat 34; Tomasz Skut, słu­
żący, lat 35 ; Marya Bratkiewiczowa, stróżka, lat 32; 
Wawrzyniec Kopecia, tapicer, lat 29; Marya Bóhmo- 
wa, żona maj. komin., lat 29; Antonina Fabiszówna, 
wyrobnica, lat 18 ; Władysław Schoenemann, syn 
krawca, 1 ‘/ a roku; Samuel Rubinstein, belfer, lat 49; 
Laje Kriigerowa, uboga, lat 70. Na rozedmę płuc: 
Feliks Baster, złotnik, lat 52. Na obrzęk p łuc: Fran­
ciszek Rupalski, handlarz, lat 67. Na zapalenie ki­
szek: Emilia Winklerówna, córka szewcowej, 2 lata. 
Na zapalenie nerek: Jan Tomczyk, górnik, lat 19; 
Jan Gzyla, wyrobnik, lat 35. Na plamicę: Helena 
Korba, córka wyrobnika, lat 7. Na raka: Haskel 
Frankfurter, szynkarz, lat 53. Na m ięsak: Józef Ma- 
chalski, syn inżyniera, 4V a roku. Na wyniszczenie : 
Wincenty Korta, syn praczki, 6 lat; Estera Ilecke- 
równa, córka stręczyciela, 6 mies. Na rozwój niedo­
stateczny: Katarzyna Bratkiewiczówna, córka stróża, 
12 dni. N auw iąd starczy: Liftsche Apterowa, uboga, 
lat 82; Joanna Sobierajska, uboga, lat 100.

m wam.
gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości
z b ióra  Izby  h an d lo w o -p rzem ysło w ej k rakow sk ie j 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 14go i 15go lutego.

Z powodu uroczystego święta ruskiego Matki Boskiej 
gromnicznej, dowóz zboża na wczorajszy targ na Ba­
ranie był bardzo mały, sprzedaż odbywała się za o-

Cicho na miłość Boską — mówię, opatrując 
rewolwer i pytam: kto t am?

— Proszę otworzyć.
—  Ależ kto tam?
-— Partyzanci — odzywa się głos za oknem
— Nie otwieraj, Tomaszu, nie otwieraj — woła 

żona ciągnąc mię za szlafrok, gdy szturmowanie 
staje się coraz natarczywszem.

Spojrzałem przez szparę w okiennicy, widzę kil­
kadziesiąt koni stoi przy sztachetach, dalej błyszczą 
kosy i bagnety przy blasku księżyca.— No, to nie 
Piotrowicz myślę sobie, i bicie serca, które mię za­
atakowało, zaczyna ustawać. — Idę do sieni otwie­
ram, a żona w negliżu za mną.

— Cóż u diabła odzywa się — wpadając na mnie 
jakiś czarno zarośnięty mężczyzna —  że do oby­
watela trudno się dostać. — I nie zważając na 
mnie, wali się prost do pokoju, a za nim kilkuna 
stu innych stukając pałaszami.

Za pozwoleniem — pytam zdziwiony — z kim­
że mam honor mówić?

— Jestem dowódzcą oddziału — rzecze, siadając 
na kanapie z miną człowieka niezmiernie zmęczo­
nego, a koło niego, gdzie] kto może cały sztab ofi- 
ceiow w różnych mundurach i bez mundurów.

Pzypatruję się dłużej mojemu dowódzcy: ładny 
ma mundurek w formie czamarki, z pod której, gdy 
się rozpiął wygląda błyszcząca druciana koszulka; 
pa asz elegancki, świecący, a na piersiach, na pon- 
sowych sznurach srebrna świstawka, a po bokach 
w eleganckich również futerałach dwa rewolwery 
i metalowa mała ładownica na złocistym pasku.

Twarz mi gdzieś znana, ale w żaden sposób nie 
mogę jej sobie przypomnieć.

— Obywatelu —  odzywa się do mnie czyszcząc 
sobie nożykiem paznogcie — trzy dni i trzy nocy 
jesteśmy w marszu, ścigani przez przeważające siły 
moskiewskie, i potrzebujemy tu odpocząć. — Panie 
Majorze — mówi zwracając się do jakiegoś rudo- 
zarośniętego sąsiada —  konie ulokować w stajni, 
dać jeść; — żołnierze niech odpoczną i pożywią 
się czem można. . .  Obywatelu —  ciągnie dalej za­
wsze zajęty swemi paznogciami —  roześlesz pikie­
ty ze swoich ludzi po dwóch, konno na wszystkie 
drogi i głową swoją odpowiadasz za nasze bezpie­
czeństwo ! . . .  Nie ma tu gdzie jakiego pokoju, że­
bym mógł trochę się przespać.. . .

Na takie d ictum  acerbum , ośmieliłem się zwró­
cić uwagę pana dowódzcy, że dróg wiodących do 
wsi jest ośm , a ja  nie mam tylu parobków i ko­
ni wolnych, aby je obsadzić pikietami___

— A co mnie to obchodzi —  rzecze powstając 
z miejsca — waszą rzeczą jest, obywatelu, o tem 
pomyśleć — moi ludzie są tak zmęczeni, że muszą 
odpocząć—  gdzież ten pokój?

Zaprowadziłem go na toż samo łóżko, z którego 
dopiero wstałem, pan dowódzca kazał sobie przy­
słać służącego, żeby] mu zdjął buty, a ja wtedy 
dopiero przypomniałem sobie, że to jest były expe- 
dytor bagaży pasażerskich jednej ze stacyi kolei 
żelaznej Warszawsko-Petersburskiej. Tak nie mylę 
się, on sam, kilka razy przyjmował odemnie tłu- 
moki i wydawał mi kwity.... pamiętam jeszcze, że 
zawsze opłatę obliczał na szczotach i śmiałem się

z niego, bo jak wypadło wydać mi cztery kopiejki 
z rubla, to on nie mógł zrachować inaczej, a tyl­
ko na owych szczotach paciorkami trask, trask 
kilka razy tam i napowrót, i mówił Wam cztery 
kopiejki zdaczy .

Tymczasem mój pan major z czerwonym zaro­
stem, widocznie szef sztabu, już się rozporządził 
co do umieszczenia koni: woły i krowy wypędzo­
no na dziedziniec i te ryczą w niebogłosy, że im 
tak nagle sen przerwano; ekonom mierzy owies 
przy latarce, ujadając się z partyzantami, którzy 
po dwakroć nadstawiają swoje torebki dla jednego 
konia. Przed piekarnią kramarzy się gospodyni 
z drugimi o słoninę, albowiem kilku wyrwało jej 
cały połeć i drą go na powietrzu, wtedy ona chcia­
ła  sama krajać go na kawałki, bo nie ma drugie­
go w spiżarni, a oni ją  szarpią, daj aspani mnie 
i mnie i mnie. Dziewki wynoszą chleb, jaki był, na 
podwórze, toż samo dobijanie się i wyrywanie so­
bie z rąk do rąk, i nikt nie zważa gdy jaki mały 
oficerek przeciska się do nich, wołając „panowie 
za pozwoleniem, za pozwoleniem** a poczem klnie 
i wymyśla, na czem świat stoi.

Widząc, że przed gorzelnią wytoczono beczkę 
wódką i gorzelany energicznie wywija z niej 

czop i szpunty, pobiegłem w tę stronę, wiedząc, 
że ztamtąd największe grozi niebezpieczeństwo tak 
od pożaru, jak i od rachunkowości pana gorzela- 
nego. Po każdym takim częstunku, nazajutrz strach 
co ci ludzie wypili tej wódki.

— Panie Dynalski — co pan mówisz ? — pytam 
wtedy— gdzież mogli wypić sto dwadzieścia garncy

okowity, kiedy ich było wszystkich dziewięćdziesięciu 
kilku.

—  Pioruny ich wiedzą wielmożny panie — od­
powiada z miną zagniewano-humorystyczną — wiel­
możny panie — toć oni piją jak  wodę.... Ja  nie 
wiem, co to za gard ła ; jeszcze, proszę wielmożnego 
pana, to jak wziął półgarncówkę w rękę i przyło­
żył do gęby, to c h l a ł  i c h l a ł ,  że mało co zosta­
ło... Co tam u niego za wnętrzności proszę wiel­
możnego pana, jak Boga kocham, tak prawda — 
dodaje patrząc się w moje niedowiarzające spoj­
rzenie —  niech powie Żołądek, był przy tem proszę 
wielmożnego pana.

Ów Żołądek od pijaństwa już napuchły posługacz 
gorzelniany i zaufany pana dyrektora gorzelni jak 
go nazywał, potwierdził sumiennie, że tak było i 
gotów jest zaprzysiądz, że pił z półgarncówki, tak 
proszę jaśnie pana „obcesem**.

Szczęściem, że teraz trafiłem na sam czas i że 
nie było ani jednego amatora do półgarncówki, 
przypilnowałem zatem rozdziału porcyj wśród cią­
głej irytacyi gorzelanego, że tak się cisną wszyscy 
nad nim, i że z tego powodu dużo się okowity 
rozlewa.

Wracam do dworu, w jadalnym pokoju gwar aż 
miło. Poczciwe żonisko kazało nastawić samowary, 
wynieść ze spiżarni co tylko było zapasów szynki, 
bułek, wina, araku a nawet konfitur; panowie ofi­
cerowie piją, dowcipkują wydzierając sobie szklan­
ki i filiżanki, albowiem tych oficerów i kandyda­
tów na oficerów tyle się namnożyło, że było ich 
prawie połowa całego oddziału.— Mój major, czyli

raczej szef sztabu z czerwonym zarostem, weselszy 
od innych, rozprawia, jak zsiekali oddział kozaków 
na kwaśne jabłko, jak flanką zaszli im od lasu 
i panie dobrodzieju puścili na nich kosynierów, 
a czem więcej mówił, tem coraz bardziej zdaje mi 
się, że go gdzieś znam. . .

— Za pozwoleniem pana dobrodzieja — mówię 
zbliżając się do niego — ale ja  gdzieś pana zna m. . .

— Być może — odpowiada czerwieniąc się tro­
chę — bo ja byłem czas jakiś na praktyce gospo­
darskiej u pana Z.

— Aaal przypominam sobie, przypominam: pan 
nam mierzyłeś kartofle, które przeszłego roku tam 
kupiłem ... Ja  też sobie myślę gdzie, g d z ie ...

— Pan Z. to mój krewny i opiekun, wziął mię 
więc na praktykę, a że wtenczas nie było pisarza, 
bo go gdzieś wysłali, ja  musiałem pójść do mia­
r y . . .  Ale i ja sobie pana dobrodzieja przypomi­
nam . . .

— Bardzo mi przyjemnie.
— I  mnie bardzo przyjemnie — odpowiadam ści­

skając podaną mi rę k ę .. .
Nie gadałem nic więcej, bo na cóż tam było za­

wstydzać pana majora, ale wam czytelnicy powiem, 
że kłamał jak z n u t . . .  Służył po prostu za pisa­
rza prowentowego, miał coś dwieście złotych na 
rok, bo i z gorzelanym moim znali się bardzo do­
brze od kilku lat służąc gdzieś razem poprzednio. 
Ale myślę sobie: niech tam blaguje, czy mi to co 
szkodzi ?

(D a lszy  ciąg n a stą p i) .



kazaniem próbek, gdyż targ publiczny był zabio- 
niony.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 49 do 
54 złp.; żyto na 2?7 funtów od złp. 34 do 37 złp.; 
jęczmień na 202 funt. od złp. 27 do 33 złp .; groch 
na 250 funt. od złp. 33 do 39 złp.; wykę od złp,
35 do 38 z łr .; proso od złp. 36 do 39 złp.

Pomimo nieobecności kupców pruskich na dzisiej 
szym targu Kleparskim i przy niewielkim obrocie, ceny I od Igo do lOgo 
szczególniej celnej, białej pszenicy i żyta nie tylko, lutego 1878 roku. 
że się utrzymały, lecz płacono za te produkta ceny I 
wyższe; tak samo za piękny jęczmień do browarów, I od 1 31 Bty0jnjs
owies podniósł się o 25 centów, inne produkta pra­
wie żadnej nie uległy zmianie. Zakupna odbywały 
się głównie na miejscowe potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 9Ą0 
do 10*75 złr.; czerwoną od 10-— do 11*40 z łr .; bia- ■ ^  ^
łą od 10 '— do 11-50 z łr .; żyto piękne za 100 k i - | luteg0 1877 roku. 
logram. od 8'15 do 8-42 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7-80 do 8-18 złr.; jęczmień piękny za , .
100 kilogram, od 8 '— do 8*25 złr.; na paszę z a  J  Ud 1 do 31 stycznia
100 kilogram, od 7’25 do 8'—  złr.; owies za 100 
kilogram. 7-— do 7-55 z łr .; groch za 100 kilogra. 
od 8-— do 10'—  złr.; fasolę od 9*— do 12-—  złr.; 
proso od6 '75  do 7-05 z łr .; jagły od 11-50 do 12-75 
z łr.; rzepak od 15-75 do 17 —  z łr . ; koniczynę czer­
woną od 40"—  do 52"— złr.; białą od 45 do 55 złr.

W ykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

KrakówjLwów

Razem

18*8

złr.

281,501

912,107

51

Lwów-Brody 
Podwoloczys.

złr.

84,516

264,114

1,203,608154| 348,631
18*7

CZAS z Soboty 16 Lutego 1878.

którego ministrowie rządzą z pomocą nakazów 
z Berlina, to niepowinno być wolno ks. Bismarkowi, 
póki nieotrzyma jednego lub dziesięciu zastępców. 
Osobliwa rzecz jed n ak , że kontrasygnacie jego 
pod dekretami cesarskiemi noszą datę Berlin a nie 
Yarzin.

Ju tro  ma nastąpić w senacie francuskim  wybór 
dożywotniego senatora, który już parę razy nie 

i ■ powiódł się, gdyż głosy między Decazes a Y iktorem 
376,018 42 iLefranc trzym ały się prawie na równi. Tym razem 

[republikanie stawić cheą jenerała  Gresley a kon- 
1 7 C ooi ok I stytucyości wahają się między Haussonville, szwa- 
,1?b> I ° | g rem księcia Broglie, a Cornólis de W itt, zięciem

83l ,1-’— — l^71 GUj u ? i50-ciu kardynałów jest obecnych w Rzymie,

Razem

91

92

zlr. |c .

:i,

67,110 2£266,497

-1,007,850208,184799,665

931 1,341,4581,066,163|52| 275,294Razem

c jb raku je  zatem jeszcze dwunastu, ZTktórych zape-

w skutku zapowiedzianego wejścia Rosyan do sto ­
licy, w pałacu sułtańskim  zapanowała niepewność 
co do dalszego zachowania się Padyszacha. Obie­
gające pogłoski, iż zamierza on opuścić Carogród 
i przepłynąć do A zyi, nie zgadzają się z zapro­
szeniem W. ks. M ikołaja w gościnę. Wedle powyż­
szego telegram u, część floty angielskiej zarzuciła 
kotwicę przy wyspach Książęcych, a dwa okręta 

| zostały pod Gallipoli.
Jenerał Ignatiew znajduje się już w Adryanopolu 

i tam  wraz z p. Nelidowem rozpoczął dalsze ukła- 
[dy z pełnomocnikami tureckim i, k tóre d. 1 marca 
mają być ukończone, ich skutek przedłożonym zo­
stanie konferencyi europejskiej.

Tymczasem do Pol. Corr. donoszą z Bukaresztu, 
że formują się w księstwach dwa obozy rosyjskie; 
jeden z 30,000 pod Płojeszti, drugi z 10,000 pod 
Romanem w Mołdawii. Przeciw kom u? _ Zapewne 
w pierwszym rzędzie przeciw konferencyi.

Następca tronu rosyjskiego przejechał 13go b. m. 
przez Bukareszt, wracając do Petersburga.

PBZEGLĄD POLITYCZNY.

W ie d e ń  14 lutego.
Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzo-

D epesze telegraficzne.

UiaiVUJVj ZJU.UV.HJL    7 J '  *
— |\vne nie wszyscy zdołają przybyć. Jest więc zape- 

333 60826 wniona liczba książąt Kościoła do ważnego wyboru 
’ Papieża. Przygotowania do conclave już są na u- 

kończeniu. Dzienniki włoskie nie mogą się uspokoić 
z powodu braku pozytywnych wiadomości o nara- 

-n j.dach  kardynałów, dzielą ich już na trzy stronnic-
4 5 ' t wa :  nieprzejednanych, pojednawczych i zwolenni-. u

ków status quo. Nasuwa się pytanie wobec tego O s t a t n i e  d e p & S Z e  tB le g r a l lC Z n e  „ L Z a S U . 
rozdziału, jaka zachodzi różnica między nieprzeje-' 
dnanymi a zwolennikami status quo ?

Piszą nam z Rzym u: Rząd włoski widocznie nie 
wybrał jeszcze między dyplomacyą a siłą i zdaje 
się przechylać na stronę dyplomacyi; według mnie■--------   ■ uvjvuj ‘w'' - —---P —j r  *i i

P a r v ż  13 lutego M inister spraw wewnętrznych jest to większe niebezpieczeństwo aniżeli w razie

kiego 114 szt., razem 1428 sztuk, czyli o 347 sztuki co do niektórych dzienników zag Z, I zwłaszcza po tak  długim, wzgląd na interes ludności
więcej, dowieziono zaś towaru bitego 660 sztuk, czyli I B x y m  13 lutego.^ Zapewniają, z _  p . I włoskiej znużenie walką, obawa o położenie przy- 
o 108 sztuk mniej niż przed tygodniem. Po meja-1 bywa już 50 kardynałów w_ Rzymie. Według■ '  Lzłego Papieża który nie mogąc być więźniem, czem
kiem ożywieniu na targach poprzednich znów zaczy-1 berta powstały w łonie ś. Kollegium izy ~ I bedzie w Rzymie jeżeli nie nastanie modus viven-
na ospałość ruchu być charakterystycznem znamię- ctwa: jedno nieprzejednanych, drugie pojednawcze § W szvstkje te jednak niebezpieczeństwa, równie
niem targów na nierogaciznę; mimo to ceny wtorko- a trzecie za utrzymaniem status quo. Puerwsze ■ * dyplomacyi, stawiającej zręcznie i po-
we dosyć jeszcze się utrzym ały; towar bity nawet zy- z kard. Manningiem na czele, rozpoiządza około H P ^  je(lna tylko siła zażegnać zdoła, obok
s k a ł  nieco w porównaniu z cenami ostatniego czwartku. 12 głosam i; drugie stoi pod arcybtskupem jRaw en- b ś d i  działania Ducha Śgo, wpływ wiel- 
Płacono: towar lekki 3 1 - 3 8 ,  średni 38 -  43, ny, kard. M orettim ; trzecie nakomec; S  i tej tradycyi, jaką  po sobie
ciężki 43 -  46 złr. za 100 kilo ż. w , towar bity ma popierać arcybiskupa Werony kardynała Ca- kiej postaci j
45 -  56 złr. za 100 kilo. S k o p ó w  było dziśT278, nossę S ą d z ą . ź e ^ e m e  M e s t ó  ogłasza rozporządzenie
czyli o 4 sztuki więcej niż przed tygodniem; towaru I P e t e i s b u i g  13 g .. p m inisterstwa wyznań i oświaty, zatwierdzone d. 21
zaś bitego dowieziono 129 sztuk, czyli o 47 sztukjzostało uizędownie, ze p p I I ‘ . j 1 1atvcz (2 lutecoV W ykład religiiwyznań „obcych11, tj.
mniej nfż dziś tydzień. Prawdopodobnie granice nie- koju d. 31 stycznia, delegaci t n r e ^ o to y m e A l  d. 1 7 fO. ’ we
mieckie wkrótce całkiem zostaną otwarte dla przewo-j lutego odpowiedz na zapytanie swoje z d. 30 sty j . . .  J  ’n;ższvch i średnich zakładach nauko-
“  skopów do Francyi. Na paiyskiem targowisku już cznia względem warunków, a  zatem  warunki ro- h n mt l I n c h “ k r i *  zdaje, i 
dnia 11 b. m. była partya owiec austryackich, które z ej mu były juz tam  znane, i nie było powodui do ^  Polskiego) przestaje odtąd być dla ucz-
płacono po 1 frk. za Va kilo. Pod wpływem tych niepokojących domesien L ayarda z d. 6 ^ e g 0 , obowiązującym, usuwa się z pod opieki władz
korzystnych widoków targ dzisiejszy był bardzo oży-[które na tem się opiera y, ze o } . 1  sZ|r0lnvCh. i pozostawia się wyłącznie woli i trosce
wiony. Płacono: za towar żywy z runem 46 —  53 wiadomości o warunkach rozejm u, i ze me umie I s ^ l n y c n  y io->vTp żel i zatem wv-
złr., bez runa 42 — 55 złr., za towar bity 40 —  50 sobie wytłumaczyć postępowania Rosyan. Związki p o  zi reljg iiP rzeczonych wyznań będą się jeszcze 
zlr. za 100 kilo. J a g n i ą t  było 900; płacono 6 -  telegraficzne z Adryanopolem jeszcze n,e zupełne  « ą d y  ręl,gn » ■  J  w zu_
14 złr. za parę. __________  przywrócone. pełności od najbliłsych władz szkolnych, odbywać

r | — — — ———  łgję m ają w godzinach wolnych od wykładów i na

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2778, zabi- Izba deP ^ wa^ ] j y W3 n T M d ^ a r y f f ^ e ln ą  K X T a l ^ T t o k f m  razie językiem wykładowym 
tych wieprzów 660, zabitych owiec 120, żywych o- P™wad?‘ daJ ^  W czoraj przema- będzie rosyjski, bez względu nawyznanie uczniów,
wiec 1 2 7 8 , jagniąt 9 0 1 , żywej nierogacizny 1428. odbywając codzl®™® I)0^iedp J 1 ^  k J j  P b k p lo ta  angielska przepłynęła wczoraj Dardanelle, 

Cielęta płacono od zlr. 40 do 56 zlr.; zabito m e- wiał mmis e r . b a n d t a p .  O t o r o t a p t n ń m o ,  iż Spłtan nie udzielił odnośnego pozwolę- 
prze od 44, 50 do 56 z łr.; zabite owce od 38, TS miejsca zmuszeni jesteśmy sp ia  . J . I p o rta  zaprotestowała|przeciw  wpłynięciu floty,
do 50 złr.; żywe owce od 42 do 50 złr. za 100 ki-Jszego posiedzenia odłożyć do ju  a. J„nilecz nie sprzeciwiła się. tem u siłą. F lota angielska
?„ „ ięea ; j . g S .  za par5 plac.no od C d .  12 z lr .jsz e j spraw ą b a n k o w a .  z T ^ P p o d t » s t l n ^ » p « l e m ,  ale t r n d L  od-
żywą nierogaciznę galicyjską od 32, 35 do 38 z łr .; z W ęgram i ma p yj J y iak lgadnąć , co dalej pocznie i jakie krok ten może
węgierską od 44 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagn poraądek d^ nny- y ^  toku Jobra d ’ ilad mieć znaczenie i następstwa polityczne, prócz tego,

W ilhelm  A m irow icz, | ] uz don° ,  . nowodu wviazdu p r z e w o d n i-  że posłużył do przekonania, iż zamknięcie cieśnin
C a fe  S tir lS k . t ^ y T a Ł l a  K u S h i S T i - m K S a  P- jest ezczem słowem. Najbliższym skutkiem  wpłymę-

—  ISehmerlinoa jakowego z « " S “  p r z l w o d S T b r f -  cia floty angielskiej będz ie , iż Anglicy przypatry-
W i e d e ń  14 lutego. jbcnm^ ^ LL  1 TTnwiimrn m O łon iiar 11-1 I war, sie beda z okrętów wejściu Rosyan do Kon-W ie d e ń  14 lutego. S T r ^ ^ ^ ^  ^  %
A  O k o w i t a .  —  Na naszem targowisku zastój ania‘ gi - k nairychlej z obu wspomnianemi stantynopola. W iener Abendpost zapisując fakt 

znowu najzupełniejszy i tylko wskutek pojawiających I prze(i].ozenjamj j złożenia jeszcze w tym miesiącu I przepłynięcia floty angielskiej przez Daidanelle, 
się co dni kilka pewnej chęci kupna utrzymuje się I J  rawozdania sweg0 na pełnem posiedzeniu Izby. mówi iż me można go za
w c i ą ż  notowanie nominalne 31-75 złr. P e s z t ,  13go Urzgdowa berlińska P rovinzial Z tg  poświęca i przełam anie wejścia, gdyż P orta  me s te m ła  oporu, 
lutego 30-50 —  31 złr. W r o c ł a w ,  13go lutego: n a |śm ierCi P iusa IX  artykuł, który się zaczyna od |D ale j za p isu je  połurzędowy dziennik, ze mimo tego 
luty 50-40 mrk. of., na maj - czerw. 50-40 mark. of. słów. pierwszy tQ P ap ież , który na zasadzie no- cofnięcie się floty na wiadomość, ze Sułtan odmó- 
S z c z e c i n ,  l3go lutego wmiejscu 49 90 mark na • do atu kościoła katolickiego rościł sobie wił wydania firmanu, w ywohło w ^ g u i  wiełkie 
lu .̂y  .   m ark., na wiosnę 51*40 mark. —  B e r - I  ® ib __.i.-.„n:  « ^cfofni Pq^p-z Ioburzenie i zachwiało chwilowo stanowisko loicia

_   ____________  .  s” j£nvszy^ ta  P ® , " k t ó r y  n t  z 3 e  no- cofnięcie się floty na wiadomość, że Sułtan odmó
S z c z e c i n ,  l3go lutego wmiejscu 49 90 mark na dogmatu kościoła katolickiego rościł sobie wił wydania firmanu, wywołało w ^ g m  wieikji
luty m ark., na wiosnę 51-40 mark. —  Be r -  ® (1o osobistćj nieomylności, a ostatni Papież, oburzenie i zachwiało chwilowo stanowisko lorda
l i n ,  l3go lutego w miejscu 51-20 m ark., na luty I któ[,y był zarazem  monarchą świeckim.11 Błędne I Derby, którem u przypisują wahanie się i niepe- 
50-90 mrk.. na kwieć.-maj 52-30 m rk., na czerw.-1ti umaczen;e dogmatu nieomylności świadczy tylko.jw ność polityki angielskiej; kiedy przeciwnie wu zą, 
lipiec 53-50 mrk. P a r y ż ,  13g . Integ. na ten m iesi,. ^ “ ^ i l i o . 1 ,  k L lik d w , niema' w 'bid- że lord Beaconsfield przemawia!^ zawsze za ener-
5 6 - 7 5  frank., na marzec 57-50 frank., na maj-sierp. J fediego nawet publicysty, któryby gicznem postępowaniem. Kzeczywście oblegały po-
58-25 frank.’ umiał o dogmatach k a to lick i*  pisać. W podo- głoski o ustąpieniu lorda Derby, lecz dotąd me po-

N afta . — W i e d e ń ,  14go l u t e g o  z d w o r c a  tn ł nlsmc n władzv du-1twierdziły się. . .
9-75 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a
11-25 mrk. —  H a m b u r g ,  13go lutego .. — r -“ i czyra« Papieżu nastąpi Rapiez „poKojcwy, uąuj,. — “r— y .’ x- ;- :"n .. . ,  .
10-90 m rk., na luty 10-90 m rk., na smrpmń-grudz. > A . j ; j zmieni w stanowisku napręzonem. W ęgieiskie dzienniki biją na alarm  i
12-40 m r k . -  A n t w e r p i a ,  13go lutego 28 -  p ^ s  i NlemTec’ wobec Kościoła. Na czele dzienni- są nader wojownicze; wiedeńskie, te  nawet które 
N o w y  J o r k ,  13go lutego 1 2 1/* ot. pap., — w F i-  k wykazujemy, jak obok tój pewności panuje przedtem przemawiały za wojną, dziś s ą j e j  prze- 
l a d e l f i i  12—  ct. pap. za galonę ( =  2„ kilogr., stol[cy pruskiej trwoga przed wzmagającym się ciwne i me chcą solidaryzowania interesów austiRa­
czyli 3,8 litra). s o c v a S e m  tak, iż N ordd, allg. Z t / z  przeraże- ckich z angielskiemu W sejmie węgierskim wme-

----------------  I niem w ^om lna  czasy nietylko Robespiera ale na- siono gwałtowne interpelacye Korespondenci nasi
P e s z t  13 lutego. (T a rg  zbożowy). wet H eberta j chaum ette, oraz „boginię rozum u,“ zdają dokk\ adnpiewSp^ WI w i l i l
Dowóz pszenicy niewielki, chęć kupna ożywiona bo dla czegóżby nie mieli składać jśj hołdu ci, c° świat czeka z ' natężoną uwagą,

Obrót do 15,000. Pszenicę płacono od 5 do 10 ct. nie uznają duchowćj zwierzchności? ce . J  Bism ark 0 sprawie wchodniej w od-
wyżei owies i żyto od 5 do 10 cent., kukurudzę o j Dzis z pewnością wyglądano przybycia ks. B is-lco  powie ks. B 1 . . narlam en-
^  cent. Cena jęczmienia stała. marka do Berlina. Kanclerz niemiecki j C S e ^ t ó e ć  b ? ,S e

Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 11-— do I znany dotąd przywdej “ 5 “ ” ^  Bawar- a przedewszystkiem dalsze zachowanie się Austryi
11-10 złr.; na 79 kilogram, od 12-15 do 12-35 z łr.;'jak iego  między królami u ż y w a ^ L u d ^ B a w M  | a  lh r e Andra88eeo. Słowa powiedziane
żyto na 70 — 72 kilogram, od 7-40 do 7-65 złr; 
jęczmień na 62 — 63 kilogram, od 8"25 do 10-20 
złr.; owies na 36 —  40 kilogram, od 6"50 do 6*75; 
kukurudzę na 74 kilogram, od 7"45 do 7"50 ; proso 
od 7-— do 7-25; olej od 46-50 do 46*75; spirytus 
od 30-25 do 31*— złr.

od wcżorajsżej frersyi przyłącz. P r m .  
siedzi z W agnerem i ł^ ż e  mu swoje muzykalne teo'- Corr., iż Cesarz m iał pow iedzą* że pomimo gro- 
rye tłumaczyć sobie, wtedy nic ich nie odciągnie I źnego położenia, ma p e w n ą  nadzieję, że się pokój 
n d  tvch zatrudnień A l e  co wolno królowi Ludwikowi, Ida utrzym ać. . ..
S J y t o ' “  k r ó t a i  to  konstytucyjnym , b e z | Do P d .  Corr. te legrafu j, z Konstantynopola, IŻ

W ied eń  14 lutego wieczór (p ryw ). F lota an­
gielska pomimo protestacyi dowódzcy twierdzy 
w Dardenallach, przepłynęła wczoraj do Konstan­
tynopola. Rosyanie są tam  oczekiwani dzisiaj. Rząd 
turecki uważa opór za zbyteczny. Sułtan zamierza 
opuścić europejski brzeg Bosforu. F irm an dla prze­
płynięcia floty austryackiej nie nadszedł. Austrya 
postanowiła czekać na takowy. Położenie jest na,- 
prężone i zagmatwane, lecz powinno się lada chwi­
la wyjaśnić. Pogłoska o mobilizacyi przedwczesna.

W ie d e ń  15 lutego. N . j r .  Presse dowiaduje 
się z Berlina, że odpowiedź na interpelacyę w spra­
wie wschodniej nastąpi prawdopodobnie we wtorek 
przez samego ks. B i s m a r k a .  Presse dowiaduje 
się z Berlina, że z banku państwa Niemieckiego 
powzięto 108 milionów m arek w srebrze, które 
przeznaczone są dla rządu rosyjskiego.

B u d a  P e s z t  15 lutego. Pester L loyd  dono­
si, że prezes ministrów T i s z a  jedzie w sobotę 
wieczór do W iednia, aby z hr. Andrassym nara­
dzić się nad kwestyą wschodnią. W początkach 
przyszłego tygodnia nastąpić ma odpowiedź na 
interpelacyę.

B e r lin  14 lutego wieczór. Ks. B i s m a r k  przy­
był tu  dzisiaj.

P a r y ż  14 lutego. Ajencya H avasa donosi: Z a ­
pew niają, że Sułtan upraszał królową W iktoryę, 
aby zaniechała wysłania floty do Konstantynopola. 
Królowa odpowiedziała, że niepodobna jej uczynić 
tego i dodała, że wpłynięcie floty ina cel pokojowy.

P a r y ż  15 lutego. Journa l o fic ie l  donosi: J e ­
nerał A y m a r d  mianowany został gubernatorem 
Paryża na miejsce jenerała L a d m i r a u l t ,  który 
doszedł już do przepisanego prawem wieku.

Rzym  14 lutego. Obchód pochowania zwłok 
odbył się wczoraj wieczór w sposób bardzo wzru­
szający. Osoby tylko zaproszone miały wstęp do 
kościoła. Przed kościołem zebrały się niezliczone 
tłum y ludu. Porządek w niczem nie został n a ru ­
szonym. Gaz. d ’l ta lia  utrzymuje, że poseł angiel­
ski P a g  e t  oświadczył, iż rząd angielski zupełnie 
jest obcym zachowaniu się kardynała M a n n i n g a. 
Postanowiono, iż żywność dla kardynałów zam­
kniętych na conclave sporządzaną będzie w samym 
W atykanie. Z obecnych 64 kardynałów  prawie 
wszyscy wezmą udział w conclave.— Bezzasadną jest 
pogłoska, że Garibaldi przybyć ma w sobotę do 
Rzymu.

B r in d is i  14 lutego. Parowiec angielski „Es­
cort"’ przybył tu  z Rjeki (Fiume) z ładunkiem tor- 
pedów i natychm iast odpłynęł dalej, podobno do 
Malty.

IiO iidyn  14 lutego. W Izbie niższej odpowie­
dział N o r t h c o t e  na zapytanie H a r t i n g t o n a , 
że P orta  odmówiła ppzwolenia na wpłynięcie floty 
angielskiej w D ardanelle; na co rząd  odpowie­
dział rozkazem wpłynięcia. G ubernator Dardanelli 
zaprotestował, ale m inister mniema, że nie stawił 
m ateryalnego oporu i domyśla się, że flota już te ­
raz stoi w sąsiedztwie Konstantynopola. Gabinet 
angielski protestował przeciw zapatrywaniu się ro­
syjskiemu, że ruch floty wykonany dla obrony pod­
danych angielskich, usprawiedliwia zajęcie Konstan­
tynopola przez Rosyan. Konsul angielski w Czana- 
ku telegrafował do Admiralicyi (ministerstwa m a­
rynarki): Sześć okrętów angielskich przepłynęło d. 
13 b. m. cieśninę D ardanelską; basza Czanaku wy­
dał protestacyę, nie przedsiębiorąc jednak kroków 
czynnych dla przeszkodzenia wpłynięcia okrętów. 
Admirał angielski m iał nakaz wpłynąć w cieśninę 
czy z pozwoleniem, czy bez pozwolenia władz tu ­
reckich, i przedsięwziąść środki dla obrony przy­
bywających później okrętów, k tóre były gotowe do 
walki z odsłoniętemi działami.

L o n d y n  14 lutego. Dziś odbędzie się w klu­
bie Carlton zgromadzenie deputowanych konserwa­
tywnych w celu objawienia rządowi zaufania w je ­
go politykę i przyrzeczenia mu poparcia, w obecnej 
kryzys. Deputowani niezawiśli i liberalni utworzyli 
kom itet dla czuwania nad kwestyą wschodnią.

L o n d y n  14go lutego. Tim es w osobnem wy­
daniu donosi z Petersburga pod dniem dzisiejszym, 
że rząd rosyjski otrzym ał już wiadomość o nadej­
ściu floty angielskiej pod Konstantynopol.

L o n d y n  15 lutego. Zamierzone zgromadzenie 
deputowanych konserwatywnych w klubie Carlton 
odwołanem zostało w skutku zawiadomienia rządu, 
iż w obecnem trudnem  położeniu rzeczy nie było­
by stosowną rzeczą prowadzić dalćj agitacyę prze­
ciw Derbemu.

L o n d y n  15 lutego. W Izbie wyższej wczoraj 
wieczór oświadczył lord D e r b y ,  że sama jedna 
Rosya czyniła zarzuty zebraniu się konferencyi 
w Wiedniu; sądzi jednak, iż trudność ta  nie bę­
dzie długo trw ała, ani też nie przeszkodzi zebra­
niu się konferencyi. Okręty angielskie, które wpły­
nęły przez Dardanelle, rzuciły kotwicę u wysp 
Książęcych (naprzeciw Bosforu), dwie mile (10 mil 
ang.) poniżej Konstantynopola. Porta wydała wpra­
wdzie formalny protest, nie staw iła jednak prze­
szkody wpłynięciu okrętów. Co się tyczy ukcyi 
A u s  t r  o - W ę g i e r ,  nic stanowczego powiedzieć się 
nieda. Nadszedł od ks. G o r c z a k o w a  nowy o- 
kólnik, w którym  powiedziano, że w skutku ukaza­
nia się floty angielskiej pod Konstantynopolem dla 
opieki poddanych angielskich, także część wojsk 
rosyjskich uda się do Konstantynopola, aby w ra ­
zie potrzeby bronić mogły wszystkich chrześcian. 
Oba rządy pełnić będą przeto wspólny obowiązek 
ludzkości; z natury więc swojej ak t podobny jest po­
kojowym i nie może sądzić, o by posiadał jakąkolwiek 
cechę wzajemnych nieprzyjacielskich usposobień. 
D e r b y  dodaje, że depesza ks. G o r c z a k o w a  jest 
w duchu pojednawczym, nie bez pewnego tła  cie­
mnego, ale rząd angielski nie może dopuścić, aby 
zajęcie wrojskiem samego Konstantynopola miało 
równe znaczenie z wysłaniem okrętów wojennych 
do portu poniżej tego miasta. Zapatrywanie to wy­
powiedział lord Derby w swojej odpowiedzi. —  
W Izbie niższej zawiadomił G l a d s t o n e ,  że jutro 
interpelować będzie rząd o wyjaśnienie: jak  Au­
strya nacechowała swoje interesa wobec Rosyi. 
Ustawa przyznająca rządowi kredyt, uchwaloną zo­
sta ła  w drugiem czytaniu bez głosowania.

L o n d y n  15 lutego. D aily  News donoszą, że 
nota lorda D e r b y  do gabinetu rosyjskiego z po­
wodu zajęcia Konstantynopola, wystosowaną jest 
w duchu umiarkowanym. Derby wyraża zadowole­
nie swoje, że Rosya nie żywi żadnych planów nie­
przyjacielskich i że obsadzenie Konstantynopola ma 
na celu danie opieki chrześcianom wszystkich na­
rodów; różnica między posuwaniem się Rosyan a 
ruchem floty angielskiej jest ta , że Rosya aż do nie­
dawna była stroną wojującą wobec Turcyi, podczas 
gdy flota angielska jest flotą mocarstwa przyjaciel­
skiego* Zachodzi więc obawa, aby posuwanie się 
wojsk rosyjskich pod Konstantynopol nie wywołało 
tam  wielkiego wzburzenia.

L o n d y n  l5go lutego. Biuro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 14: Inne mocarstwa 
nie wyślą żadnej floty pod Konstantynopol; Austrya 
tylko i Włochy żądają upoważnienia do wpłynięcia 
dwóch fregat dla obrony swoich krajowców. Orę­
dzie Sułtana motywuje rozwiązanie parlam entu o- 
becnemi politycznemi stosunkami. Sułtan  uznaje u- 
sługi oddane przez to zgromadzenie; spodziewa się 
zwołać wkrótce nową Izbę. L a y a r d  donosi z Kon­
stantynopola: O kręt adm iralski u tknął na mieli­
źnie i został uszkodzony. Dla Rosyan urządzają 
koszary.

K o n s ta n ty n o p o l  13 lutego wieczór. W skut­
ku wpłynięcia floty angielskiej w D ardanelle , zna­
czne siły zbrojne rosyjskie p o s u n ę ł y  się ku Cza- 
taldży. W. Książę m iał zagrozić wkroczeniem wojsk 
rosyjskich do Konstantynopola.

K o n s ta n ty n o p o l  14 lutego. Pierwszy se­
kretarz Sułtana odczytał w Izbie dekret r o z w i ę -  
zujący Izbę. W Tesalii ciągłe utarczki staczane są 
z powstańcami.

K o n s ta n ty n o p o l  14 lutego. W yjazd Suł­
tana w skutku wejścia wojsk rosyjskich, jest ocze­
kiwany.

K u n a ,  W i e d e ń  15go lutego godz. 2 m. 30 
po poł. R enta  papierow a 62 80. — R enta erebrna 
66 — . —  R enta zło ta  73'80 —  Losy z r. I860
U l - — . —  Akcye B anku Narodowego 789 --------
Akcye kredytowe 221 50. —  Londyn 118 90 ~ - 
Srebro 104 — . — Napoleony 9 51.—  —  Lom bardy 
76*50 —  Losy z roku  1864 138.— . —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 242 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 1 1 7 — . —  Akcyś kolei 
węg. półn. wschód. 1 0 8 —  —  Anglo-Bank • 
Obligacyo indemn. galic. 85 75. Losy prem . 
węgierskie 75 75 —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
101 50 —  Akcye kolei półn. zach. austr. 106-—■
6 %  Listy zast. h ip o teczn e  . — Marki 58 55
Ruble 126 50. — 6 %  Listy ,zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukotcaki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n f i e g u r i  k a p lM h le J  

K r a k ó w ,  15 Lutego.
Bubol papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . .
Dukat holenderski ważny
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał »
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 *h.)
Kupony austr. srebr. płatne

(za 100 sstufe)
u 1  n
» 1 0 0  „
>i 1  u
u 1 u
II 1  n
I, 1  „

* „

(salÓOri.)

M  pożyć 
Oblięacyi

L itty  ttaume i obligi:
łżyozką krajowa galicyjska
— *e indemnizacyjHO galio. IIIg i listy zast. Tow. kredyt, ziem. , ~  Ti 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( ° g  
6f i  listy hipoteczne banku hipot. ( * 3  
6yi listy dłużne galio. zakł. włość. i  -2- 
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6H  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 hit, banknot, za 100 zł. w. a. 
l i i  listy zast. g. z. kr. z. w Ksakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<) 
4•/» listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
\g i lisiy zastawne król. Pol. ser. 13 (za 100 r.)
5f i  listy zaBtawne król. Polskiego (za 100 r.)
ig i listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,  200
,  hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ ,  200
.  banku gaL dla h, i przem. w Krak. .  200

gf
M »
i  4
*4
12
p, oo-fl

125 — 
1 70 

E8 25 
6 56 
5 56 
9 48 
9 65

104 -  
103 —

85 60 
78 —
84 —
88 50 
91 50

93 —

86  -  

83 50

94 50 
50 —' 
97
97 - ~
96 504
85 60,5

240 50 
116 —

80 -

127 -  
1 90 

59 50 
6 72 
5 72 
9 68 
9 90

106 — 
105 —

87 60 
80 -  
85 50 
90 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

96 —

88 50 

93 -

97 50
70 —'
— — o  J«
98 504 
87 25 2,

244 50 
120 -

100 -

14 50 
21 -

W le i tn ń  14 Lutego.
S ji zjedn. dług państw, bank

r> n Ji Br0'5r-Obligao. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie
„ i, węgierskie
u i. gaboyjsk'c
„ „ bukowińsk.

» » »54i węgierska pożyczka kel. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy sastawne:
5 Banku naród, listy .
4 i i  galicyjskie . . . .

6 galio.” zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

20 
36 
36

62 65 
66  -  

104
102 50 
77 -  
85 75 
81 - -
75 —

98 75

16
93

62 80 
66 20 

104 50 
103 -  
77 7b 
86 50 
82 — 
76

99 25

7.»
6  „ „ „  ,f u u
51/, sr. „ ,, „ n 
5H  węgierskie listy

zakł. kred. austr.. . 
zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

, Banku gal. hipot. .
Pożyczki loteryjnei

Losy pożycz, z roku 1839 .
” * 

» n » 1 8 6 0  .
7, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyozki z r. 1864 . 

prem. pożyozki węg.

88
78
84

90
96
87
94

105 —

89
142
89

301
107
111

120
138
75

65

Losy Comorente . • • 
krsdytowe . • • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia 8aim . . 

„ Paliły * * 
,i Klary . . 

hr. St. Genois . .
miasta Budy . .
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . .
hr. Keglevioh . .
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

98 50 
78 75 
85 
94 — 
92 -  
97 -

77 -
105 50

90 10 
143 -

50 90 —

50

75

302 
108 50 
111 50

120
138
76

Akeye bankowe i  praem.
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . ■ 
Galicyjskiej . . .  * 
Czemiowieckiej . .
Albreohta . . . .  
węg. północ.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

„ Franoiszka Józefa 
„„nku anglo-austryaokie _ 
Zakładu kredytowego węg.

żądają
24 - 25 -  B

161 25 L61 75

95 - 95 50
38 ~ 38 50
28 - 28 60
29 60 30 50
29 50 30 50
29 - 29 50
24 75 25 25
22 75 23 25
13 50 14
13 60 14 -  f
14 75 15 -

787 - 790 -
219 — 219 25
360 — 363 —
1968 1973

256 60 257 —
168 50 159 60
75 50 76 -

241 75 242 25
117 50 118 50

107 50 ir8  —
114 - 114 50
110 — 111 r101 76 102 25
103 — 103 50
166 - 166 50

ii — ■—
. 106 - 106 60

126 50 127 50
91 - 91 60

199 5C 199 75
o 0 — 0 -o| — - 1 -  -

płaoą tądąją

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . •
,  wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . .
,  galio. hipotecznego .
,  dla obrotu ogólnego

Obligi piorwsseństwa:

90 -

96 50

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer.100 złr. m.k, 

.  „ lOOzłr.wa.
„ „ wsrebr.5j<

połud. półn. niem. 5 j i  
za 100 złr. w. a. .
5H w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5 za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5 yi zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5yi za 100 złr.

70
155
149
111

100
96

105

50

50

89 50po 300 złr. . .

W aluty:

Cesarskie korony . . .  fi 62
,  dukat aa wagę 6 61

100 
99

77 
77 
64

76 -

Napoleondory . . •
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . ■ 
Bank. pań. Niemiec, sa 1001

97 50
Rubel pap.

70 60
166 50

111 50

100 26 
98 

106

88 -

100 50 
99 50

77 50 
77 50 
65 -

77 -

91 -

6 64 
5 63

Sswów 14 lutego.
Dukat holenderski . . .

.  oeaarski . . . .  
Pónmperyał resyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

fiapierowy . . .
100) .....................

Listy zast. Tow. kr. gal. fy i
» u i i  »  4

„ „ Banku hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k, 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

09 53** 
11 95 
09 78 

104 85

58 80 
1 25“

żłdąJl
09 54" 
12 —  
09 81

194 50

58 90 
1 26"

W a m a w s  13 lut.

Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon .

„ nowe 
kupon . 

likwidaoyjne . .
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
bydgoska 
am. 18641.Boeyj. pożyczka prem.

■i » “

5 54
6 58 
9 70 
1 77 
1 24

58 75
84 26 
78 60 
89 50
85 50

239 — 
116 —
240 —

5 64 
5 66 
9 88 
1 87 
1 25 

59 75 
86 15 
79 40 
90 30 
86 75

242 50 
120 —

243 —

rnb.| kop. rub.jkoi
100 50 
100 60 

056*/, 
97 85 

070'/, 
86 75 

0 8 0 -

231 —
1KIJ23X -

98 25

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny pnybyela 1 odjazdn pociągów 

aa kolei ©alleyjeklej obliczone według *e- 
ia n  peezteńsklego (rńinlsa od krakowskie, 
go o *  minuty) I za i na kolei e. Ferdynanda 
wedłng zegara pragsklego, o M mlnnt po- 
śntej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Kraków  odjazd: . . 10.39rano 9.so wiecz. lO.tówieoz. 
Lwów  przyjazd: . . 9 .3 5  wiecz. 5.so rano 10.25 rano.
Do Wieliczki i K raków  odjazd: 12.8 w poł.

W ieliczka  przyjazd: 12.17 po poi.
Do Mfiepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę zW ieliczk 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 mm. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
Do Wtednlai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków  odjazd: 5 .4 2  rano 7.28 r. 9.45 r. 1 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p.3.45 r. 1 12.25 p. 5.io r.
Do Fnui każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

ij jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0-

P y t a n k u  dalćj: jadąc zaś z b a ­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tćj 
i zatrzymuje się do 9t*j wieczorem, o którój dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

D o  W a r s z a w y  i rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i HI 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je-

f l  TT ; TTT k i  A n  T r r o h i n i  id flif l

pociąg (nocny) do Warszawy 
wa do Granicy o gous. 6 m. 50 wieczór.
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t (435-1-3)

W e czwartek d. 21 lutego b. r.
odbędzie sig

o godzinie łOej
H L & feo żc iig tw ©  ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

leazieisKK
jako w rocznicę śmierci 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
w W ieliciee.

Pamiątka zgonu Ojca Ś
piękny wizerunek jego w etalorycie, w k s i ę g a r n i  
k a t o l i c k i e j  I D U k o w s k le g o  W  K r a k o ­
w i e ,  100 egzemplarzy po złr. 3 ct. 50, tuzin po 
00 ct., sztuka po 6 ct. (418-2-6)

Z powodu wielkiej liczby zamówień, zgłaszający 
sig o większą liczbg ogzemplarzów, mogą je odbie­
rać dopiero w 3,dai od daty zamówienia. Większe 
wizerunki Ojca 8 . (druki olejne) w ramach do po 
wieszeuia w zakrystyach są jeszcze w zapasie.

Ogłoszenie licytacyi.
„Dnia 8 0  l u t e g o  1>. r .  odbędzie się w Z a-

b ie r z o w ie  pod Niepołomicami licytacya na nowo 
wymurować się mający kościół parafialny. Przedsię­
biorcy (wyłączeni są izraelici) mogą przejrzeć ko­
sztorys, plan i warunki w miejscowej kancelaryi 
parafialnej. W razie, gdyby licytacya 20 lutego celu 
nie osiągła, odbędzie się powtórna dnia 11 marca 
1878 r. (436-1-2)

X . Walęga, Przewodniczący Komitetu.

Z powodu śmierci Ojca św.ł, od 
fełacfa się zabawę tańcującą, po­
łączoną z loteryą fantową, na 
korzyść Bursy Sądeckiej, z ozna­

czonego pierwej w zaproszeniach d. 
19go lutego, na dzień 2.6ty lutego 
O czem Komitet balowy zawiadamia 
w tej nadziei, źe zmiana dnia na li­
czny udział nie wpłynie. (437) 

W imieniu Komitetu: Dr. Trembecki.

Cukiernia
z restauracją i wyszynkiem w szel­
kich trunków w  mieście W o l b r o ­
m i e  jest do sprzedania. (427)

Poszukuje się
ekspedytora pocztowego,

który równocześnie jest t e l e g r a f i ­
s t ą ,  dla urzędu pocztowego w PIL- 
ZNIE. Bliższych szczegółów  zasię­
gnąć można w tamtejszym urzedzie. 

(429-1-3)

TRAWY MIODOWE]
(holcus lanatns) świeżej i pewnej dostać można w 
B o c h n a  u p. J .  M i c h n i k *  kupca, po cenie 
4 złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza,, 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znoBi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w Ełabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na w ilgotną ziemię, bo nie 
znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko­
wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. "Wszelkie reklamacye proszę adresować: 
K a r z a d  d ó b r  w U b r z e ż n  poczta £ a p a n ń ł r .

(390-1-10)

Niemiec, który dotychczas w najlep­
szych majątkach w Poznańakiem po­
sadę zajmował, poszukuje samodziel 
nego zarządu od 1 kwietnia lub od 
1 lipca b. r. Licay 40 lat, jest żona­
tym i bezdzietnym. (326)

Może się wykazać dobresu świa­
dectwami z  odbytej długoletniej służ­
by. Oferty znacz. W. 188 przyjmują 
Haasenstein <$• Vogler w P o z n a n i u .

Starszy młynarz
(Obermiiller). żonaty, poszukuje posady w Galicyi 
lub Królestwie Polskiem. Obeznany jest z prowa­
dzeniem młynów wodnych, parowych i sztucznych 
i włada językiem niemieckim, czeskim i polskim. 
Warunki skromne, świadectwa na żądanie w odpisie, 
objęcie posady po otrzymaniu pieniędzy na podróż! 
Adres: J. Wicek, Miiiler in N i m b u r g  Bobmen ) 

(428-1-3)

fewa rośnie przed oczami
Piękna zabawka dla młodzieży i do­

rosłych 100 sztuk 1 złr.
Ciekawy telegram giełdowy 

6 situK 40 o. 12 sztuk 60 c.
15 situk rolnych komicznych żartów 

złr. 1-20, 1-50, 2.
Illustr. wiedeńskie zegarki żartobliwe 
z Konstantynopola. 1 zbiór 60 c , 1 złr. 

Biorącym hurtownie zniżka,

Id. Witte (330-1-6)
w W iedniu, Ecke der Giselastr.

iwa pokoje I kuchnia
«!© wynajęcia przy klasztorze 
X X . Augustyanów. (398-2-2)

§ g i« i§ i l@ a
W dniu 18 lutego b. r. i w dniach na 

stępnych odbgdzie sig w y p r z e d a ż  skór 
wszelkich gatunków z pierwszorzędnych fa­
bryk krajowych i zagranicznych, do masy 
konkursowej firmy A. Spanlanga należących, 
w domu Wgo Wiktora Brzeskiego, c. k. no- 
tarymza pod Nr. 115 przy ulicy Kanoniczej, 
po ceasch niżej fabrycznych, 
na którą sig chęć kupna mających zaprasza.

Z a rz ą d  m asy  k o n k u rso w e j 
(431-2-3) A. Spanlanga.

T r a n  r y M  b i a ł y
prawdziwy

b E e r g e i
t  przyjemnym smakiem, dostać można ę 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  prsj 
alicy Flory ańslriój. (166-19 )

M e n s t a r o t y  W i s s s i s l c w a k S .

Cennik nasion, jarzyn i kwiatów.
garniec

Buraki pastewne olbrzymie obendorfskie okrą­
głe angielskie - - - - - c. 85

„ „ erfurckie flaszowe - - - - „ 75
„ „ Mamut nadzwyczaj lie wielkie „ 80
” " ». . " » ^  zołte o 10 c. drozsze; garniec

równa się dwom funtom.
Marchew olbrzymia p a s t e w n a .......................... „ 9 0

, 20 er- łuta Kapusta polna cetnarowa brunszwicka - ■ - - c. 30
„ „ „ ulmska późna - - „  28
„ czerwona na s a ła tę .......................„ 3 0
„ włoska najwcześniejsza Slns & Groot „ 30
» -  karliczka kapucynka „ 22
„ „ nlmska fryzowa wielka późna „ 18
„ brukselska........................... -  -  - .  „ 55

Kalafiory eifjrckio najwczcśn. karłowe złr. 1 " 20
„ paryskie karłowe wczesne - - - - „ 70
„ „ późne - - ...................... a 65
„ włoskie olbrzymie wczesne - - - „ 60

Kalarepa erfurcka najwcześniejsza nowa biała „ 30
« n „ niebieska „ 45
„ wiedeńska najwcz. z małym liściem „ 20
„ olbrzymia późna niebieska - - - „ 25

Sałata w najlepszych gatunkach głowiaste - „ 15
Rzodkiewka miesięczna 8 c., inspekt, delikat. „ 12
Ogórki wężowe 30 c., długie plenne inspekt. „ 24
Marchew Karota extra czer. litr 30 c., długa 25 „ 8
Pietruszka cukr litr 70 c., długa bardowicka 6 0 ,  6
Cebula olbrz. Madera 20 c., holenderska trwała „ 15
Selery olbrzymie gładkie i pory - - -  - „ 15
Ćwikła angiel. litr  30 c., egip. płasko okrąg. „ 8
Szpinak wielkolistny nowy - - .  - _ .   ̂ g
Groch majowy pół kilo 38 c , angielski cukr.

pół kilo 40 c., francuski karlik połkilo 60 „ 5
Fasola szparagowa pół k. 40 c., jarmuż karł. „ 15
Pomidory 20 c., karpiele olbrzymie żółte 6 c.,

turnips angielski litr 90 c. - -  - - - „ 6
Rzepa polna litr 80 o., rzeżucha fryzowana - „ 10
Rezeda wielkokwiatowa - - -  - -  - -  „ 1 5
Melony 15 ziar. 10 c., kawony 15 o , majeranek „ 35

Kwiaty.
Lewkonie pełao wielkekwiat. 12 kolor, po 100 z. „ 80 

" * ,, » . . u » i> 60 „ „ 45
„ „ olbrz. piramid. 6 „ „ 50 „ „ 40
.  zimowe cessrskie 6 kolor. 70 c., zimowe 

6 kolorów po 50 ziarnek - - - - - -  n 35
Astry pełne pięb. nowe francos. 12 kol po 100 z. „ 75 

» » «  » „ 12 „ „ 50 „ „ 40
„ „ chińskie piękne 12 kolor, po 100 zv

60 c., po 50 ziarnek 30 c. - - - - -  f  30
Balsaminy pełne 12 kolor, po 50 ziarnek 80 c. 

po 25 ziarnek - - - - - - - -  - . n 40
Zinie pełne piękne 6 kolorów po 100 ziarnek 

60 c., po 50 ziarnek - - -  - -  - -  „ 3 3  
Bratki pełne piękne 6 kolorów po 100 ziar­

nek 50 c , po 50 ziarnek - - - - - - „ 3 0  
Gwoździki chińskie olbrz pełne nowe 6 kolo­

rów po 109 ziarnek 60 c., po 50 ziarnek - „ 33 
Porcye po 100 ziarnek: Balsaminy kameliowe 15 c., 

gwoździki pełne 6 c., chińskie 5 c., werbeny pon- 
sowe z białemi oczami 20 c., celozy 6 c., zinie 
pełne 10 c., lewkonie 8 c.. zimowe 10 c., astry 
francuskie 8 c., Victoria 8 c., b iatki 8 c., por- 
tulaków pełnych 200 ziarnek 10 c.

Drzew* owocowe.
Brzoskwinie krzewiste sztuka od 80 c. do 1 złr., 

morele od 50 do 70 o., gruszki karło j e  krzewiste 
piramidalne od 60 do fcO c,, śliwki rengloty krze­
wiaste od 35 do 45 c , róże wysokopienne od 80 c. 
do 1 złr. (364-2-4)

Gu mn i a k a p  T a r n ó w .
S t a m g ła w  H -orftf n e k .

Ponieważ B a l s a m  B l l f i n & e r *  *)
wywarł bardzo d o b r e  s k n t k i  na 
aojunkcie p. Kloutz w Petingen, po­
czta Falkenherg w Lotaryngii, przeto 
upraszam Pana uprzejmie o p rzyda­
nie jeszcze 2 flaszek. (3117-2-3) 

Z szacunkiem
B r i l l ,  nauczyciel. 

Petingen, dnia 25 stycznia 1877 r.

*) Do nabycia w K r a k o w i e  w aptece 
I t r u  n .  l a w i c z e w s k i e g o .

K A T A R Y , G R Y P Y , K O ­
K L U S Z ,  Z A P A L E N I E  
P I E R S I  i D Y C H A  W E K .

PASTA ISIROP piersiowy NAFfi
z Arabii P. Delangrenier w Paryżu.

Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Tranczyó- 

skiego i w aptece W. Redyka. (100-5-)

Czcionkami Drakami „CZASU".

Hermann M etzger
vormals (17-6-12)

Louis H euberger
Bandagist u. Specialist f i lr  Bruchleidende, 

Wleń, "Wiedeń, ITavoritenstr. la,
Eingang Florłgasse 2, I. Stock.

Nen verbesserte Bruchbłinder meiner Erfin- 
dung, welche dnrch ihre unubertreffPche Construc­
tion selbst Heilnng der Briiche erzielten.

Preis je nach A usstattung: 5, 7, 8 fi.; doppel- 
seitige 9, 12, 14 fi.; jede G attung sonstiger Bruch- 
bander zu 3, 4, 5, 6 fi.; doppelseitige zu 5, 6, 8, 
10 fi.; unbemcrkbare, fur kleine Briiche, elegant, 
5 fi.; doppelseitige 9 f l . ; IVabelbrnchbanda- 
iren und Lelbbinden zu 6, 8, 10, 12 fi ; Kiu- 
derbritclibander, je nach Alter, von 1 bis 5 fi.; 
Suspensorlen 80 kr., feine fi. 1 50, mit Seiden- 
sack 2 fi.; Mleder fiir alle Verkrummnngen; 
ortliop&disclie Apparate; »lle Utensilien 
zur Krankenpflege. Bei briefllichen Bestellungen 
yon Bruchbandern muss das Mass, um die Hiifte 
genommen, sowie auf weloher Seite der Bruch sich 
befindet und ob derselbe grois oder klein sei, an- 
gegeben sein. Der Betrag, sówie 20 kr. fur Ver- 
paćkung wird mit Postnuhnahme behoben.

E L I X I R  ET D R A G E E S  DD Dr RAB DT E AD
(Ł ta r ć it  At 1’In itltet dis T r tn e t)

ELIXIR I PIGUŁKI rOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryskich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecąją je jako skulecs- 
mąjsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparat® te z  C h lo rk u  ż s la z a  leczą B la d a c z k j , W tn s d z n u n i i ,  N nsonw ioietć, re­
gulują O d p ł tw t  h ik su czk * , wzmacniają O rsa n iz h y  w y c z irp a h i  i o s ła b io m , l i e s p r a -  
wiając nigdy Z a tw a rd z k n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a ry ż u , u  p. CLIN et C*, ulica Racine, ł4 .  DosUó można w  Kr*, 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach *

(96-30-)

ZAŁOŻONE
1863Mw * r  Tylko u E d . W itte  w wi

I. verl. Karntnerstrasse N r. 59.
Komiczne

figury kotylionowe i ordery
tudzież wszelkie

przybory balowe, ozdoby, waoblarze 1 t. d
Figury kotylionowe.

Bez pomocy nauczyciela tłńców  może każdy naj­
piękniejsze i najgustowniejsze figury kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe zlr. 1 50, 2 50, fig. For­
tuny złr. 2-50, 3, 3-50, fig. zwierciadl. i cygarn. złr 
S'SO, fig. kul ze śniegu (12 o.) złr. 2‘20, fig  ̂symbol, 
złr. 2, fig. żokejskie b. gust. złr. 3 60, fig. tombo- 
lowe złr. 150, 2-50—8, fig. rękawiczb. złr. 1, fig. 
tarczowe złr. l -25, fig. familijne (12 o.) złr. 4'25 
fig. humoryst. zlr. 2 50, 3 50, fig. krajów 75 c., fig. 
rybackie złr. 3, fig. tutkowe złr. 1-80, 2 50, fig. me­
dalion. pięk. złr. 4 50, fig. ryb i raków złr. 2 50. fig. 
kieliszk. do wina złr. 2\50, fig. pawiów, nowe złr. 5, 
fig. małgorzatek zlr. 2. Prócz tego jeszcze wiele 

innych fignr aż do 15 złr.
O rdery k o ty lio n o w e.

W sortymentach po 50 sztuk Do każdego sortymentn 
dodaje się piękne krepinami świecące ordery. 1 sorty­

ment z 50 sztukami 
Nr. 0 I  n  III IV V VI VII VIII
złr. 1, 1-50, 2, 2-50, 3, 4, 5, 6-5.), 750

Kotylionowe euhlerltl strzelając;.
12 sztuk pięknie zapakowanych z czapkami masko-

T y S k o  u  E D .
w Wiedniu, Stadt, verlangerte Karntnerstrasse Nr.

wemi c. 75, zlr. 1, 1 *50, 2, 2 50, z głowami zwierząt 
złr. 150, 2, 2-50, z cał. kostiumami mask. zlr. 6,9 ,12 

Kotylionowe bnltleelkl
zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4-50, 5, 

złr. 6, 7 50, 10, 12 50.
Cal* żartobliwa loteryjka

25 sztuk złr. 4, i  pysznemi kawałkami złr. 5, 6, 7, 8. 
Bukiety balowe

ślicznie perfumowane, zarazem także gustowny wa- 
chUrz, sztuka złr, l , 1-50, 3,

Ozdoby balowe i teatralne*
1 garnitur c. 50, 80, złr. 1'50, 2, 3. 

MASKI
dla dzieci, dam i mężczyzn szt. c. 8 , 10,15, 25, 30, 
40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, Bis- 
mark, cesarz Wilhelm, papież Pius I I .  itd. sztnka 
c. 50, 75, zlr. 1, 1'50, 2. Maski aksamitne szt. c. 15, 
c. 20, 30, 50, maski zwierząt szt. c. 40, 50, 75, Złr. 1, 
kwartety zwierząt zlr. 4, 5, 7 50, z olbrźymiemi łba­
mi złr. 1250 do 15, nośy szt. c. 8, 10, 15, 20, 40, 50, 
czapki Iłazeńskie 50 sztuk złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, 
odznaki blazeńskie 50 6ztuk sortowau. złr. 4, 6, 8, 
zlr. 10, 12-50. (103-5 7)

w i t t e :
59, Eeke der Giselastrasse.

Adres telegramowy: W ITTE, WIEN.
Rozsyłka za zaliczką. Towarzystwa i odprzedający otrzymają zniżkę.

C. kr. austryac. ^  i kr. węg. uprz.

WTCUB lKORZENIA ŁOPIANU
i eseneya z łopianu,

jedynie prawdziwe i czysto wyrabiane polecam Szan Publi 
cznośoi do użytku, ponieważ przez uprzywilejowanie dowie­
dziono prawddwość i nieszkodliwi ść tfgo wyrobu Obydwie 
esencje są dotychczas jedrnemi pewnemi środksmi do od­
zyskania nowego pofostu w ł o s ó w  i b r o d y  tcdzież wzmo- 
chieńia tegoż a skutek ten z&wdzięczjć należy tylko mo m 
szczęśliwym c h t m l e z a j m  probom. 2 temi esenoyami 
polecun zarazem tylko u mnie wyrabiane p o m a d ę
1 ó l e j e f e  z  k o r y  c b i n y ,  k t re wzmacniają po-
rost włosów, nadają im pięiny połysk, niszerą łupież i prze­
szkadzają dalszemu tworzeniu się tegoż. C e n y :  1 flasz 
wyciągu łopianu 1 z ł r , 1 flasz, esencyi łopiauu 80 ct., 1 w. 
słoik pomady z kory chin. 1 złr. 50 c t , 1 mała flasz. 1 z ł r ,
1 flasz, olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory o.hin.
50 ct., 1 wielka flaszka prawdziwej wody kolońskiej 80 ct.,
1 mała flasz. 40 ct.

W a t h e d .  w y e i ą g  z  m l e k a  r ó ż a n e g o .  
Cena 1 złr. Uznany w użyciu celem zachowania cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- 
bianym, węgrom, liszajom, i t. p. używany szczególnie przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mydło z mleka 
różanego po 30 ct.

D a l r - M l l k o n ,  m l e k o  o d m ł a d n t n j ę e e  
w ł o s y ,  posiada endowną własność, przywrócćnia siwym
1 ib szpakowatym włosom swą naturalną barwę, lecz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. H air Milkon pole 
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie­
szkodliwym i osięga bardzo zadziwia.ące wyniki. 1 flasz
2 złr. 50 ct.

Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny 
skład rozsyłko wy
J .  F a t s n r a c s s ,  w łaśclotel o. k prxywllejn  

w  W i e d n i u  S t a d t ,  S p t e g e l g a s s e  MTr. 8 .
Opisy użycia w różnych językach dołączają się do paczki. 
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową lub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od flaszki. (316 9-16

Składy filialne w K r a k o w i e  u K o n r t .  W i s z ­
n i e w s k i e g o  a p t ; we L w o w i e  u Z .  R u e k e r *  apt.

H@lli Proszki Seldllsble.

C e n a  a s e ^ S e e n ę t a w a w ie g o  orygS»8»S3»® g®  p i

H Y I f e ©  g i r i s w -
mI k I jeżeli na ks*-dśj et?kiecl„ |  
pudeika wydrukowany jest o-
rzeł i moja firma.

Z» strony sądu wymiorson* 
-kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojój firmy i znaku 
oohronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupuom 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie, 

i d e ł k a  1 ałs%  w .  a .
Wr *wct *i w» u f i rm o z n a o z o n v o h  x.

'ODKA FRANCUSKA I SOL.

W '
Najpewniejsze lekarstwo domowe n* wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u-wów i zębów, zastarzałym i otwarty -i 

ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W ®  *  e |» i a « m  u ń y e i *  8 0  e .  w .  a*

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f-

0
L E J  T 1 A 1 0 W 7  K ro b n  d  Co.

w B e r g e n  (w Norwegii).
odpowiedni do łeozni-Z_e wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do 

czego użytku, f f i a s a f e a  s  w p i ł e m  w ż y c i a  k o t j t ł i j e  1 s ł i r .  w .  a*
P r a w d z i w y  u fi rm o z n a c z o n y c h

towska apt. — w n 'rv u n u u iu /ju  (xU J. Aienewicz, ęx-y Jj. uoDrzymecki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (i) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Rnczek apt. — w LIMANOWIE (i! A. Mftller 
apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beis*r ap t., (xf*) 8. Rucker ant., (x-j*) F. W. Królikowski, 
(x f) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (i) E. Sokalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x+ł ) W. Filipek 
apt., ( i f * )  Kosterkiewicz wdowa, (xf) Rom. jakubowski apt. — w NOWYM TARGU ( i f )  C. 
Laur — w PRZEMYŚLU ( i f* )  F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZESZOWIE ( i f* )  J. 
Schaiter i Sp. — w SENDZISZOWIE (i) Jan  Mezerski a p t.— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (xf) A. Atnirowicz apt., (x*f) F. Stecher apt. — w TARNOPO­
LU ( i f* )  F- Jamrogiewioi apt., ( i f» )  A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO­
WIE ( i f* )  W. T. A. Wielogórski, (x |)  W. Muldner i Sp. (xf) F. Leszczyński, (xf) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (xfj Ig. Brosig— w ZBARAZU (x*) Ed. Kruh apt., ( i *) Sussermann.sA L IC Y L O W A  W ODA DO U S T .

Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zgbów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct.

A ,  M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
(52-5-) T u c h l a u b e n  Nr. 9.

Uwiadomienie.
Chcąc położyć tamę rospusseza- 

nym wieściom, jakobym mój zakład 
zwijała lub pracę w nim komlt iu- 
nemu powierzała, których celu do­
myślić s ę  nie Ludno, oświadczam, 
że zakład mój osobiście prowadzę 
i zwijać go nie zamyślam. (409-1-3)

R i a r y a  W i l k o s z e w s k a .

Licytacya realności
na Kawictach, składająca się z kilku mor­
gów najźyzniejszej ogrodowej ziemi, domu 
wielkiego murowanego, zdatnego ca fabrykę 
lub mieszkania, ze stajni na 10 sztuk bydła, 
wozowni i oranżeryjki, w bardzo pieknem po­
łożeniu pod samem Krakowem, odbędzie się 
dnia S I  L w t e g o  r .  b .  w o. k. Sądzie 
deleg. miejskim w Krakowie w biurze Nr. 10. 
Szacutkowa cena 6152 złr, wadyum 616 złr. 
Bliższe wiadomości w tutejszem registratorze 
sądowfj. (432-2 3)

Eksidjtor pocztowy i telejrofista
poszukuje umieszczenia. — Bliższych wiadomości u- 
dzieli e .  Bs. U r z ą d  p o s z t o w y  t r  M w e z y -

(411 2 3)

Biuro umiessczeii
n a E ó a y e ie le fe , n a a o s y s is l l  i b o a ,

Heleny Iowolectiej w Mowie
ulica Gołębia wyższa N r. 168.

Powyższa firma mając bardzo liczne sto­
sunki, w krają i zagranicą mianowicie z 
- lerwszorzędnemi zakładami nankow mi, 
z których wychodzą wysoko uzdoiuione na 
uczycielki, pośredniczą? w wyborze tycbżi, 
jest w możności uczynić zad: syć wszelkim 
w tym względzie zleceniom, które załatwia 
znrósno przez ko;espondenoyą, jak i 030- 
bistem Eię porozumieniem. (169-11-12) 

H elena Nowolecka

Poszukuje miejsca
jęvyku francuskim niemieckim i grze na fortepianie. 
Łaskawe zapytania proszę adresować I I .  I I .  poste 
restante D o l i n a .  (405-2-3)

K i l  ł ł l D l f  t  p0 ’ze3iu praktyki w wię- 
J  kszym hsnllu korzeni i win, 

z debremi świadect vami, poszukuje zaraz u- 
mieszczenia Liska we zgłoszenia p. 1. J. W. H. 
poste rest. Wiśa:cz przy Bochni. (415-2-3)

belki i inny materyat rżnięty, do bu­
dowli potrzebny, z własnych lasów po­
chodzący, w stosownej porzo ścięty, 
polecam Szanownej Publiczności po naj- 
umiarkowańsiej cenie. (1 4 4  10-10)

^ a r e ,
utrzymujący skład drzewa 

na płac a pod Zamkiem.

B in ro  u m ieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  M r a k o w l e ,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiój, francuskiej, angiclskiój 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(34-5-)

M a  K a r n a w a ł
W  S A L O N I E  M Ó D

przy ul. SzewslcUj pod L. 209 na I ■ piętrze 
są gotowe s b I łhsI© b a l o w e  od 25 »łr. 
i wyżej. Wielki wybór Kwiatów paryskich, 
Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj­
nowszym guście — oraz Kapelusza aksa­
mitne, materyalne, flicowe i Czapeczki zlo­
tem haftowane, — Zamówienia na wieś 
uskutectEism jakoajspieszmej. (61-12-12)

K t a m e s t ip a  C h o jeo k a .

M a rie  H a n s a l
(at°l;er pour Robes, Confection et Trou9- 
sesux de plus fiu gout) prie les tre i honora- 
b’e3, Dimes de sa Clientelte de vouloir 
preudte notice de sa nouvelle A dresse: 
Y ien m te , f i .  S o s m e u f e l s g a s s p  O 
du prćmier. (321-2-4)

WIEŚ
milę od kolei i M o w e g O  § ą c z a  
odległa, mająca 1 .9 0  morgów pszen­
nego grunta i łąk, jest z inwentarzem 
lub boz tegoż do w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  każdezo czasu. —  Wiadomość u 
właściciela HOTELU NARODOWEGO 
w Krakowie. (3 3 7 -3 -3 )

C y r & T  S i d o l e g o
..................  (76)

OSTATNI TYDZIEŃ  
W sobotę 16 lu te g o  18 7 8  r.

Po raz y ierwszy
S a e e w i t t c l i e n ,

czarodziejska baśń przez Grimma, wykonana 
przez 100 osób, między temi dzieci lOcio 

i 12 to-letnie.
Zupełnie nowe powozy i wszelkie dekoracje.

W niedzielę dnia 17

dwa wielkie przedstawienia
o godzinie 4 popołudniu Kopciuszek, 

o 7 wieczorem Sneewittchen.
Bliższe szczegóły w plakatach.

P R O M E S Y
na cal®

1 8 0 4  l o s y  p a ń s t w o w e .
I I W  Tylko złr. 4  i stempel.

KS6* Cląguteisle jwż dola 1 marca! ^
C U ów na w y g r a n a  z łr . 2 0 0 ,0 0 0 ! ! !
W  a ł r .  8 0 , 0 0 0 ,  f ó , O O Q , 1 0 „ 0 0 0  i t d -

5 #  c .  f* osy Wiedeńskiej lloteryi Dobroczynnej.
” " S |  Grlówna w y g ra n a  1 © 0 ®  (1 S j K a t Ó W !

i 9 0 0 0  wspairalych j i o b o c z n y r h  ?5« y f ; p a n y e 6i  ogólnej wartości z l r .  6 0 , 0 0 0 .
Ciągnienie 5  m a r c a  1 9 9 8  r .

H a  p i ę ć  l o s ó w  J e d e n  l o s  d a r m o .  — —  

W e c l i s l e r g e s c h a f t
der Administration des M ERGUR Wien, Wolzellle Nr. 13.

Ch. Cohn. (323-3-8)

Ta \rioz  m a g i s t r a t  miasta W i e d n i a  na korzyść f n n d u s n  
u l io ^ ic U  urządzona loterya zawiera wygrane

1000, 200, 1 d „tatów  w złocie ! złr w srebrze200, 100, 100 | w ztocle’ 100, 100 i srenrze.
3 lo sy  gmluy m. Wledala, których głów na w ygrana

Tylko za

5 0  c t .
jako cenę

oryginalnego losn
można wygrać1 o o o

dukatów w jłocie.

3 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 0 0 , 0 0 0  z ł r .
C i ą g n i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  p o d  d o z o r e m  m a g i s t r a t u  5  m a r c a  1 8 3 8  r .
Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie kwoty i dołączenie 30 cnt. 

za opłatńe przysłanie losów i w swoim czasie wykazu wygranych. (2-9-10)
W e c h s e l s t u b e  d e r  I I K I O I  -  B l j f  K ,  W l e w ,  G r a b e n  1 3 .

Powyższe losy są także do nabycia w K r a k o w i e  u K u r n a t o w s k i e g o  i  S p .

3 0 0 , 0 0 0  z lr .
wynosi i wiele innych przedmiotów sztuki i wartościowych w złocie i sre­

brze, razem

XV. m ięd zy narod ow y  ta r g  m achin .
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnicza urządza po czternastoletnich 

korzystnych wynikach także w reku 1878, mianowicie

5 , 6  i 7 czerw ca
w Wrocławiu wiełfeą wystawę i targ' utacliin i sprzętów 
dotyczących gospodarstwa rolniczego, leśnego i domowego.

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela podpisany r.,dca gospodar 
czy Korn, gr. Fellstrasso 1 lb, do niego też należy adresować zgłoszenia najpóźniej 
do końoa marca.

Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (1-2-3)
W r o c ł a w ,  3 grudnia 1877 r.

ZARZĄD WROCŁAWSKIEGO TOWARZYSTWA GOSPODARCZO-ROLNICZEGO.
B. Seifert. W. Horn.

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef ŁakodńskL


